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Podpisany Komitet wyborczy prowincyo- 
nalny podaje do publicznej wiadomości, że 
kandydatem do kszesła poselskiego na sejm 
pruski przy uzupełniających wyborach, dnia 
14 bm. i r. w okręgu wyborczym Babimostsko- 
Międzyrzeckim odbyć się mających, nazna­
czony został pan JuIillSl Margraf ze 
Staregodworu.

Poznań, 3 stycznia 1875.
Komitet w\ borcay prowincjonalny na

W. Ks. Poznańskie.
Sekretarz, Przewodniczący

Wł. Wierzbiński. WŁ Bentkowski.

podanéj priez 
ki już był uznał

POZNAŃ, 4 stycznia.
Jeśliby jeszcze zachodzić mogła wątpliwość, 

czyja ręka posuwała figury na szachownicy hisz­
pańskiej w ten sposób, ażeby ostatecznie król 
don Alfons XII. dał szach królowi don Karlosowi 
VII., to wątpliwość tę rozwiaćby musiał naj­
świeższy numer Nordd. Alig. Ztg, w którym 
na wybitném miejscu, w przeglądzie politycznym, 
inspirowanym niezawodnie z góry, powiedzianém 
jest, że najnowsza przemiana w sprawach hiszpań­
skich bynajmniéj nie nastąpiła nieprzewidziana, 
boć już na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
z dnia 4 grudnia r. z. oświadczył książę Bismarck 
pomiędzy innemi: „Pomyślałem sobie, że najstó- 
sowniejszćm będzie, jeśli się resztki paústwowéj 
konsolidacyi, które się jeszcze w Hiszpanii znaj­
dują, przez to wzmocni, że się je uzna; jeśli się 
zapobieźe temu, by tlejący knot państwowego 
porządku nie całkiem wygasł w skutek rywalizacyi 
w kraju i za przyczyną różnych potęg wrogich, 
mających przeciwny interes; jeśli się wreszcie 
tamże istniejącą jeszcze siłę, podtrzymywaną przez 
większość ludności uzna i przez to przyczyni się 
dojéj wzmocnienia, ażeby przyszłemu porządkowi 
rzeczy publicznych można przynajmniéj przekazać 
pozostałą jeszcze resztę głównych, najważniejszych 
instytucji państwowych. Sądziiem, że przez to przy­
służyłoby się najlepiej narodowi hiszpańskiemu, 
pozostawiając następnie zupełnie jego wyborowi, 
jaką sobie instytucyą nadać zechce, zwłaszcza, że 
obecna forma rządu sama nie przedstawia siebie 
jako trwałą, lecz tylko jako przejściową. W tę 
myśl uznaliśmy z naszéj strony rząd hiszpański, 
jaki chwilowo istnieje, jedynie w interesie sainćjże 
Hiszpanii, oraz, by z naszéj strony uczynić, co się 
dało, celem położenia końca okropnościom tamtej- 
széj wojny domowéj...“ — N o r d d. A 11 g. Ztg 
dodaje jeszcze uwagę, że przemiana, która się obe­
cnie w Hiszpanii dokonywa, odpowiada zupełnie 
oczekiwaniu, wypowiedzianemu w owéj mowie kan­
clerza. — Pytanie tylko, czy się książę kanclerz 
w obrachunkach swoich nieco nie pomylił, i czy 
w królu Alfonsie znajdzie pod każdym wzglę­
dem powolnego sprzymierzeńca. Zdawałoby się, 
że pod jednym względem zawiódł się już na nim 
i że nowy król hiszpański w sprawach Kościoła 
odrębnemi pójdzie drogami, jak bowiem najśwież­
sze telegramy donoszą, poprosił on na samym po­
czątku swego trudnego zawodu o błogosławieństwo 
Ojca św., którego mu té* już nuncyusz papieski 
w Paryżu imieniem Ojca św. udzielił.

Dalsze telegramy, odnoszące się do hiszpań­
skiej sprawy, brzmią, jak następuje:

Paryż, 2 stycznia wieczorem. Agence Ha­
yas donosi, że Alfons książę Asturyi na wstawienie się 
książąt Béarn i Vian» udzielił wsiystkim karlistom zu­
pełną amnestyą. Według dalazéj wiadomości A g e n o e 
Havas rząd belgijski wczoraj już uznał nowy rząd 
hiszpański.

Paryż 2 stycznia. Jak Agence Havas 
dowiaduje, wyda’ książę Alfons z Paryża dekret, zwołu-

Skortezy. — Członkowie tutejszego poselstwa hisz.
kiego udali się dzisiaj do księcia Alfonsa, by mu 

hołd złożyć. Przy audyencyi oświadczył książę, iż się 
bynajmniéj nie łudzi pod względem trudności swego za­
dania; lec® .zamiarem jego jest otoczyć się najzdolniej­
szymi’ mężami z wszelkich stronnictw i ma nadzieję, że 
przy pomocy armii i caléj ludności biszpaiskiéj rychło 
osięgnie eel jedyny, do którego zmierza, przywrócenia 
Hiszpanii pokoju. „Zamiarem moim“ — tak zakończył 
przemówień'6 swe książę — „jest, bjc królem nad całą 
Hiszpanią.“

Londyn, 2 grudnia. Times dowiaduje się, 
że marszałek Serrano wydalił się do Portugalii. — We= 
diug wiadomości otrzymanéj z Havanny donosi tenże 
dziennik, że jenerał kapitan wyspy Kuby, jenerał Concha, 
takie już ogłosił księcia Alfonsa królem.

Madryt, 2 stycznia. Minister Moling udał się 
dzisiaj do Marsylii, by tamie powitać króla Alfonsa. — 
Oczekują w Madrycie niebawem przybyeią nuncjusza pa­
pieskiego^ j o n . stycznia.

noszą z Paryi*:

wątpiewają w prawdziwość wiadomości 
Agence Havas, jakoby rząd belgijsk „ 
nowy rząd hiszpański. Formalne uznanie mogłoby de 
piero nastąpić, skoro nadejdzie wiadomość o rzeczywi 
stém wstąpieniu na tron. Jak się zdaje, nastąpiło dotych­
czas tylko wyrażenie osobistych życzeń króla Leopolda 
dla króla Alfonsa.

Wobec powyższych zajść nasuwa nam się na­
stępująca uwaga: Na początku przeszłego roku 
dzienniki liberalne, które zwykle nie zajmują się 
proroctwami, powtórzyły z pewną skwapliwością, 
jakieś niby to proroctwa zakonnika Europejczyka, 
zmarłego w Ameryce. Było tam, że w roku 1874 
umrze Papież Pius IX a rzeczpospolita hiszpańska 
się ustali. Spodziewamy się, że obecnie ci, którzy 
tę niedorzeczność rozpowszechnili, pospieszą przy­
znać, że prorok ich nie należy ani do mniejszych 
ani do większych proroków.

W sobotę odbyła się w Paryżu, w Palais 
Elysée, ponowna narada wybitniejszych człoaków 
francuskiego Zgromadzenia narodowego w o- 
becności marszałka-pr ¡zydenta. Według Agence 
Havas było zamiarem przy zwołaniu téj konfe- 
rencyi, by podać deputowanym różnych politycznych 
odcieni sposobność wypowiedzenia bez ogródki za­
patrywania się na obecne położenie polityczne kraju, 
by przez to marszałkowi podać sposobność zapo­
znania się z przeważnie panującemi zapatrywa­
niami. Przytoczone biuro telegraficzne jest zda­
nia, że konferencja obecna przyczyni się w zna- 
cznéj mierze do uchylenia różnicy zdań pomiędzy 
różnemi stronnictwami. Frakcje miały z swojéj 
strony okazywać wielce pojednawcze usposobienie. 
Po szczególe oświadczyli się podobno deputowani 
Leon Say, Dufaure i Périer za utrzymaniem repu- 
blikaûskiéj formy rządu i za postawieniem teraz 
już wiążących przepisów pod względem przekaza 
nia władzy wykonawczéj po upływie obecnego sep 
tennatu ; prawe centrum przemawiało za septenna- 
tem, niezawisłym od osoby, umiarkowana zaś pra­
wica za O3obistem siedmioleciem. — Nazajutrz po 
konferencyi téj odbyła się rada ministrów. Pogło­
ski o częściowćj zmianie ministerstwa uważa 
Age n ce Havas za nieuzasadnione.

nazwane „wolności Kościoła g a 1 Ii k a ń- 
skiego,“ Józef II Kościół chce uczynić niewol­
nikiem państwa („józefinizm“), Napoleon I targnął 
się nawet na dwóch namiestników Chrystusa, upro­
wadzając ich do Francyi... I jakiż koniec tych usi­
łowań ? Oto w niweęz obrócił Sędzia świata i kró­
lów te wysiłki, a Kościół jak _ piramida egipska 
stoi niewzruszony... Czasy dzisiejsze świadczą do­
bitnie, że ta walka trwa jeszcze...

Czyż potrzeba wspomnieć wypadki świad­
czące o tćm jak najwyraźniej'? Patrzmy... oto kil­
ku biskupów, tysiące ¿kapłanów za kratami wię­
zienia, inni kapłani wydaleni z parafii, tułają się 
po święcie jako „chodzące świadectwa“ tego, co się 
u nas dzieje. Cześć naszym wyznawcom, którzy 
tak odważnie bronią nieprzedawnionych praw Ko­
ścioła!...

I lud nasz zrozumiał ważność chwili obecnej: 
silnie stoi przy swych kapłanach, okazuje im jak 
największe dowody współczucia,... umacnia się we 
wierze i w przywiązaniu do Kościoła. Obywatel­
stwo nasze okazało już jasno, że w chwili stanow­
czej nie stanie na uboczu, lecz że nawet gotowe 
iść do więzienia broniąc praw Kościoła. Widzimy 
więc, że rozerwanie, jakie było w naszćm spółe- 
czeństwie, było tylko sztucznie wywołane, — że 
różnice drobne w zapatrywaniach nie powinny nas 
były rozbijać na dwa obozy, jak tego w obecnych 
czasach dokazać nie mogą.

Inna, niestety, pokazała się między nami 
schizma, tj. między duchowieństwem naszćm. Da- 
wnićj nie jeden z tych kapłanów kłamał w adre­
sach swe przywiązanie do Kościoła, dziś — gdy 
nadeszła chwila doświadczeeia, z zajęczćm sercem 
cofa się z pola walki. Zapominają oni, że ich so- 
fizmata są tylko czczemi wymówkami, że ta me­
dia v i a, na którą wstąpili, zepchnie ich w prze­
paść... odstępstwa. Niech się spytają ludu, a on 
im odpowie, że księżmi chwiejnymi gardzą — a vox 
populi — vox Dei:

Bądź jak bądź! ogromna większość ducho­
wieństwa naszego pójdzie za głodem sumienia i obo­
wiązku, bo pamięta, co powiedział Zygmunt Kra­
siński :

W sobotę wieczorem otrzymaliśmy z Ko­
ściana telegram, 
Kuklińskiego z

że uwięziono 
Głuchowa.

ks. Dziekana

„Wszystko przejdzie na potoku, 
Wszystko minie na głębinie 
Co widome tylko oku —
Lecz Idea nie przeminie.“

Do Koeln. 2tg do 
owy ¿ról hiszpański zamierza jeszcze

pozostać tutaj cztery lub pięć dni, poezém się uda do
Marsylii, gdzie go przyjmy hiszpańskie okręty wojenne. 
— Katalonia i Andaluiya są spokojne.

Bruksel*, 8 styezoi»- Tutejsze dzienniki P°

Ks. dziekan Basiński z Punka, powtór­
nie zapozwany dnia 2 bm. na termin w sprawie 
Delegata Apostolskiego do Pleszewa, za odmowną 
odpowiedź w więzieniu w Pleszewie osadzonym zo­
stał.. Po póżniejszćm tego samego dnia przesłu­
chaniu ks dziekan Michalski z Droszewa ten 
sam los podzielił.

Jak nam donoszą z Koźmina, otrzymał 
JWksiądz Biskup Janiszewski przeszło 160 
listów i telegramów z życzeniami na Nowy Rok 
ze wszystkich stron obu Archidyecezyi od osób 
wszystkich stanów bez wyjątku. Gdyby policzyć 
wszystkich, którzy gię na bardzo wielu listach przy­
pisali, byłoby istotnie kilka tysięcy 03ób. Już na 
Święta Bożego Narodzenia nadeszło także kilka­
naście podobnych listów.

KORESPONDtNCYĘ KURYERA POZNAŃSKIEGO.

® prowlmeyl, 1 stycznia.
(Rok 1874.)

(S.) Zwyczaj to wszędzie przyjęty, iż nawet 
nie bardzo zasłużonym zmarłym piszą się szumne 
nekrologi; czemuż nie mielibyśmy poświęcić kilku 
słów nieboszczykowi, któregośmy co dopiero zło­
żyli grobu? Rok 1874 pamiętnym będzie 
w ogólnych dziejach, a szczególniej w dziejach pań­
stwa pruskiego. Kiedy w Hiszpanii reprezentant 
legitymizmu z bronią w ręku dobija się słusznych 
swych praw do korony, w Niemczech innćj walki 
przedstawia nam się widowisko. Przed kilkudzie­
sięciu laty filozof H e g e 1 z katedry berlińskiej, 
głosił swym rodakom, że państwo jest Pante- 
u s z c m , któremu interesa jednostek a nawet 
wolność sumienia jako hekatomba złożone być 
winne; epigoni jego wyobrażeń, przechodząc z te- 
oryi do praktyki, paragrafami prawa ogłosili „omni­
po ten cyą“ państwa. Każdy despotyzm, czy to 
w osobie z koroną Ludwika XIV na głowie, czy 
w osobie Józefa austryackiego, czy Napoleona I, 
czy to większości parlamentarnej, zasadę tę w pra­
ktyce zaczął przeprowadzać od podcięcia arteryi 
żywotnych Kościołowi. Ludwik XIV ogłasza tak

Z powiatu Obornickiego 2 stycznia. 
(Indagacje księży dziekanów)

Podobnie, jak w innyct powiatach, tak i w na­
szym zapozwał królewski sąd księży dziekanów na 
termin, ażeby odpowiedzieli pod przysięgą na zna­
ne pytania co do delegata apostolskiego. W po­
wiecie naszym mieszka dwóch dziekanów: ksiądz 
D a 1 s k i w Obornikach i ksiądz Pałżewicz 
w Murowanćj Goślinie. Pierwszy stawił się na 
termin w dniu 10 grudnia i zeznał, iż nic mu 
o delegacie nie jest wiadomćm. Drugiemu wyzna­
czył sąd, na jego przedstawienie, że godzina 9 
z rans, na którą termin wyznaczony został, jest mu 
za rychłą z powodu znacznej odległości z Murowa­
nćj Gośliny do Rogoźna, nowy termin na dzień 30 
grudnia, na którym ksiądz dziekan nie zdał wy­
maganego świadectwa i dla tego zapozwanym zo­
stał na trzeci termin, dnia 4 stycznia, z tćm nad­
mienieniem, że, jeżeli się nań nie stawi, podpada 
karze sześciotygodniowego więzienia. Jeżeli się zaś 
stawi a nic nie zezna, aresztowanym będzie. Jak 
słyszę, ksiądz dziekan na termin nie pojedzie a za­
tem w tych dniach niezawodnie uwięzionym zosta­
nie. — Ksiądz Pałżewicz nie przyjmuje również ża­
dnych listów od p. v. Massenbacha.

fZ Mrobskiego, 31 grudnia. 
(Masaenbachiady).

• c W żadnym powiecie nie padło pewnie tyle 
ofiar pod obuchem nowych praw anti-kościelnych, 
ile w naszym krobskim, bo już dziewięciu księży 
paszło do więzienia, to jest czterech wikaryuszów 
ks. Kinowski z Starego Gostyuia, ks. Kruszka 
z Krobi, ks. Resler z Wielkiego Strzelcza i ks. 
Grzeszkiewicz zNiepartu; potćta O. gwardyan 
Stawowy z Goruszek i ks. Grabowski z Osieka 
za prace kapłańskie w Chludowie; potćm trzej 
dziekani, ks. Krygier z Sieniowa, ks. Tafelski 
z Krobi iks. Sąchocki z Golejewka; nakoniec 
na dwóch jeszcze, to jest na ks. dr. Kante- 
ckiego i ks. Poradzewskiego z Rokossowa 
jest więzienie już zadekretowane. Zauważono po­
wszechnie, że nasi sędziowie pokazali się gorli­
wszymi w wtrącaniu do więzienia, niż gdziein­
dziej. Kiedy bowiem w innych powiatach dzie­
kani, gdy odmówili zeznań o Delegacie apostolskim, 
byli do domów puszczeni pod zagrożeniem kary, 
jeśli na powtórnym terminie nie zeznają; w krob­
skim zaraz za pierwszym’ terminem odprowadzono

ich z izby sądowej wprost do celi więziennej 
wszystkich trzech. Publiczność katolicka tak to 
tłóiaaczy. Walka kościelna, która na tak szerokie 
rozmiary się toczy, jest walką pomiędzy chrze- 
ściaństwem, w Chrystusie Panu użnającćm Boga, 
i pomiędzy masoneryą, tę wiarę odrzucającą. Ci’ 
którzy projekta do praw majowych układali, któ­
rzy ich bronili, którzy za niemi głosowali, to 
wszystko bracia massoni; że zaś pomiędzy tutej­
szymi sędziami są członkowie loży, jeden nawet 
wyższy urząd w nićj piastuje, przeto, aby rychlej 
wywalczyć panowanie zasad swego stronnictwa, 
tak spieszą z dekretowaniem więzienia dla przed­
stawicieli zasad kościelnych. Prócz wiadomych już 
kar pieniężnych, włożonych na proboszczów’ w Po- 
niecu i Żytomierzu, został świeżo pociągnięty do 
kary 60 talarów ks. Janicki, proboszcz w Ko- 
łaczkowicach; zaś ks. Dolny, proboszcz w Pako­
sławiu pytany był przez komisarza obwodowego, 
czy nie odebrał jakiego zakazu od władzy ducho­
wnej, aby z p. Massenbachem nie korespondował. 
Odpowiedział, że zakazu żadnego nie było, że 
księżom w tćj mierze dostatecznym jest regulato­
rem sumienie, zasady kościelne i przysięga ka­
płańska. Pod tym względem są wszyscy kapłani 
naszego powiatu jednych przekonań, a z sumieniem 
targów nie ma; są gotowi cierpieć choćby najcię­
żej, niż uznać człowieka przez świecki rząd po­
stanowionego za zastępcę swego Arcypasterza.

Nasze miasto Rawicz dźwiga się coraz bar­
dziej; już miało szkołę realną pierwszego rzędu, 
teraz przybyło seminaryum nauczycielskie. W szkole 
realnćj od pewnego czasu języka polskiego wcale 
nie uczą, dla tego rodzice do innych szkół synów 
wysyłają, bo rawicki student nie umiałby do nich 
ani listu napisać. Seminarzyści mieszkają po mie­
ście, dawna ścisłość dozoru ustała zupełnie, cieka- 
wiśmy rezultatów. Na powiatowćm zgromadzeniu 
nauczycieli w Rawiczu nad tóm głównie łamano 
sobie głowę i dysputowano, jak germanizm naj­
skuteczniej krzewić; był przytomny i pan landrat, 
lecz do dysput nie wtrącał się. Opozycji było 
mało, wędzidło milczenia nałożył to strach o po­
sadę, to oglądanie się za gratyfikacyą. Przy 
wspólnym obiedzie wniósł nauczyciel z Ponieca 
Polak, zdrowie p. ministra Falka, że tyle czyni 
dla szkół; prawda, że wiele, bo tak uprzątnął 
z nich język polski. Drugi nauczyciel, także Po­
lak, z Chwałkowa ofiarował się z zapłaceniem te­
legrafu, żeby pana ministra o toaście uwiadomić. 
A co, czy duch niemiecki nie rośnie? mniemam’ 
ze minister oświaty może być zadowolniony. Da­
wniej takie konfereneye odbywały się o skromnym 
obiedzie, teraz wina i wszystkiego suto, gdyż nowi 
inspektorowie fundusz z kasy szkólnój asygaują 
znaczny, i jest czćm rozgrzać fantazją. Spadłe 
u nas w tych dniach ogromne śniegi może u nie­
których gorliwość germańską ostudzą. Bodajby 
i w p. Massenbachu i koledze jego ostudziły gor­
liwość w nakładaniu kUr niezwykle wysokich, bo 
i kogóż z świeckich urzędników tak wygórowanemi 
karami porządkowemi nagabują? Był’ przed kilku 
laty w naszym powiecie komisarz, od którego land­
rat prac doprosić się nie mógł, kara dziesięciu 
talarów była najwyższą, choć tćż nie pomogła, był 
wezwany na termin do tłómaczenia się, stanął, ale 
nic nie odpowiadał; landrat napisał w protokóle: 
er antwortete nichts, i kazał milczącemu podpisać^ 
podpisał i odszedł. Nastąpiło złożenie z urzędu’ 
i słusznie, bo świecka władza wyższa może świe­
ckiego podwładnego z urzędu złożyć, lecz nie było 
mowy, aby karę podnosić do 30 tal., 50 tal 
100 tal., lubo komisarze mają pensye, równające’ 
się proboszczowskim. Jaka była obserwaneya kar 
porządkowych, może się p. M. z akt konsystorskich 
objaśnić, a urzędy powinny obserwancyą prze­
strzegać.

X pod Zbąszynia, 1 stycznia.
(Massenbachiada.)

W dekanacie zbąszyńskim nie tylu księ: 
zaniepokojonych przez p. Massenbacha, jak w i 
nycb dekanatach. Zdaje się, że p. Massenbai 
tyralierką na zbąszyński dekanat naciera. Pier 
szy atak wytrzymał ks. Witek w NowćmKrai 
sku, który zapozwany na termin do Poznania, n 
stawił się, czćm ściągnął na siebie karę 30 ti 
Po tym pierwszym ataku nastała długa cisza, któ: 
przerwał w Fafałdzie listonosz uzbrojony w ml 
i gwoździe, aby zapozew p. Massenbacha, skaz 
jący ks. K 1 a s s a na 30 tal. kary porządkowi 
na drzwiach probostwa przybić ku wiadomo:- 
wszćni mieszkańcom wsi spokojnej. O ks. dzi 
kanie naturalnie nie zapomniano; p, Massenba 
domaga się rachunków kościelnych z całego dek 
natu. Oczywiście ks. dziekan R o e h r żądań 
temu zadosyć nie uczynił; spodziewać się prze 
można, że ks. dziekanowi wyznaczy p. Masswba
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termin w konsystorzu, aby upornego dziekana oj- 
cowskiemi radami nakłonić do posłuszeństwa 
a w rezerwie za radami ojcowskiemi stoi zapozew 
grożący sztrofem 30 talarowym. — Dalój sąd 
międzyrzecki na 5 grudnia wyznaczył termin 
ks. dziekanowi, aby zeznał, kto jest delegatem 
apostolskim. Ks. dziekan stawał na dniu sobie wy­
znaczonym przed sędzią śledczym , aby temuż po­
wiedzieć, że w sprawach czysto duchownych są­
dowi cywilnemu odmawia wszelkićj kompetencyi 
i odwołał się na § 313 i orzeczenie trybunału 
z 19 marca 1853 r. Już na 17 grudnia drugi 
termin wyznaczono w tćj sprawie, zagrożono przy- 
tćm ks. dziekanowi, że, jeżeli nie uczyni zeznań żą­
danych, natychmiast uwięziony będzie. Ks dzie­
kan dnia 17 t. m. wysłał apelacyą do drugićj in- 
stancyi, domagając się zwolnienia od świadczenia 
przeciwko osobie nieznanćj. Dnia 20 grudnia już 
nadeszła odpowiedź sądu apelacyjnego odmowna 
tćj treści: Delegat apostolski przywłaszczył sobie 
władzę wbrew prawom państwa; przeto państwo 
ma prawo żądać tego od ks. dziekana, aby przy­
czynił się do wyśledzenia osoby karygodnćj. Pa­
ragrafu żadnego sąd apelacyjny nie zacytował.

W Międzyrzeczu odbyła się dnia 16 grudnia 
powiatowa konferencya nauczycieli pod przewodni­
ctwem inspektora powiatowego p. Erfurta, na­
stępcy p. Spribilly, którego przeniesiono do gimna- 
zyum śremskiego jako nauczyciela, wyższego. 
Z księży obecnymi na rzeczonśj konferencyi byli: 
ks. Gutzmer, proboszcz z Sierakowa i ks. Drąż- 
kowski, wikaryusz i administrator z Kamionny. 
Inni księża z powiatu międzyrzeckiego uważali ża 
niepotrzebne przyczynić się do świetności kon­
ferencyi.

Dnia 18 grudnia w Wschowie stawał przed 
sądem ks. Leuschner, wikaryusz z Między­
rzecza i to oskarżony, że podczas pobytu swego 
w Wschowie odprawiał msze św. ciche i kilka 
razy chrzcił. Ża te przestępstwa skazany został 
na 5 tal. kary albo 5 dni więzienia. Więc dzisiaj 
już nie wolno żadnemu księdzu w podróży albo 
bawiącemu w odwiedzinach odprawić nawet mszy 
świętćj cichćj!

Kasy im, 30 grudnia.
(Z Watykanu. — Przemowa jenerała Kanzlera. — Wia­

domości bieżące.)
O W Watykanie cały niemal ten tydzień 

zeszedł na posłuchaniach, które Ojciec św. dawał 
wszelkim korporacyom, tak duchownym jako i świe­
ckim, jak również niektórym wysokim dostojnikom, 
a wszystko z powodu świąt Bożego Narodzenia, 
lub,św. Jana Ewangelisty, który, jak wiadomo, jest 
patronem Jana Mastai.

Wczoraj, o 11 zraną, przyjmował Ojciec św. 
na prywatnych posłuchaniach członków ciała dy­
plomatycznego : Hr. Pauragarten posła nadzwy­
czajnego bawarskiego; p. Calvez posła nadzw. 
z P’eru, i wicehrabiego d’A r a g u a y’a posła nadzw. 
brazylijskiego. —Potćm przeszedł Papież do sali 
konsystorskićj, gdzie odbierał powinszowania świąt 
od wyższych prelatur. Byli tam protonaryusze 
apostolscy, trybunał św. Roty, klerycy kamery 
apostolskiéj Votanti Segnatury, Ponenti św. Kon- 
sulty, radą stanu, rada finansów, trybunał cywilny 
rzymski i adwokaci konsystoryalni; słowem roz­
maite władze dawniejszego państwa Kościelnęgo. 
Przedstawieni byli przez kard. Sacconi, który 
imieniem tych prałatów odczytał adres, na który 
Ojciec św. powstawszy odpowiedział stósownie do 
chwili obecnćj.

Onegfiaj zaś Papież dawał posłuchania pry­
watne innym członkom ciała dyplomatycznego, 
jako: Hr. Paar ambasadorowi nadzwyczajnemu 
austryackiemu; hr. di Tomar posłowi i mini­
strowi północnemu belgijskiemu: baronowi Pycke 
de Peteghem posłowi nadz. portugalskiemu. 
Poczćm znowu w sali gobelinów przedstawiali się 
Ojeu św. przez rektora francuskiego narodowego 
kościoła pod nazwą św. Ludwika wszyscy kape­
lani na usługach tegoż kościoła pozostający. 
Zaonegdaj w święto św. Jana Ewangelisty w sali 
konsystórza przedstawiali się Ojcu św. jenerałowie, 
sztab i oficerowie dawnego wojska papiezkiego. 
Niektórzy za granicą przebywający umyślnie na 
ten dzień tu zjechali, by uczestniczyć w owćm po­
słuchaniu. Ojciec św. otoczny był kardynałami 
i swym dworem. Jenerał K a n z 1 e r odczytał 
odpowiedni adres i to w następujących wyrazach:

Ojcze święty! Gdy zeszłćj rocznicy i mie­
liśmy zaszczyt składać Waszéj Swiętobliwości nasze 
życzenia i zapewnienia o naszej wierności, raczyli ś nas 
zachęcać do wytrwałości i cierpliwości, onych dwóch 
cnót“ tak wzniosie chrześciańskich i żołnierskich. Dis 
Miło mi zapewnić, że nikomu z nas nie zabrakło stałości, 
owszem znalazłem u wielu mych towarzyszy broni pod­
czas cstatniéj méj wycieczki po za Alpy dziwnie oży­
wione uczucie i nieograniczone przywiązanie do Stolicy 
świętćj i monarszej Twój osoby.

Co zaś się dotyczy cierpliwości, zdawałoby się 
raczój, że rewoíucya z natury swój nienasycona i db 
ostateczności zawsze pchana, że to jéj bardziéj niż nam 
zbywa na cierpliwości. Rewolucja idzie wciąż naprzód, 
i świeżo dala tego dowód wprost nas dotyczący. Pod 
błachym pozorem zostało przez zarządzających dzisiaj 
zwinięte stowarzyszenie nasze opiekujące się byłymi 
wojskowymi, stowarzyszenie nie mające nic wspólnego 
z polityką, a którego cel jedyny stanowiła miłosierna 
zapomoga; tymczasem utworzyło się inne stowarzyszenie 
pod nazwą „wierność}'", które zapowiada powodzenie, 
będzie lieżniejszóra i czynniejszótn od tamtego.

Nie wiemy jeszcze pr ez jak ciężkie próby przejść 
nam wypadnie; lecz jak ono słońce, co w czasie dnia 
pochmurnego zakryte chmurami na firmamencie, a po 
przebiegnięciu nawałnicy wraca i w całym swym blasku 
znów jaśnieje, tak téz Ojcze św., wierzymy mocno, że 
dobroć Boża zarówno czuwa i jednostajnie nad najwyż­
szym kapłanem i nad nami wszystkimi, i ufamy, że któ­
regoś dnia położy kres obecnym biedom, i rozraduje 
Wasze Świątobliwość, i wraz z innemi narodowościami 
chrzęściańskiemi biedną one Italią, co nie zdobywa się na 
sztuczny głos boleści, lecz daje uczuć żale istotnych 
i głębokich cierpieć.

Z tém wszystkiém, nic nie zdoła umniejszyć na­
szego uwielbienia, wdzięczności i miłości synowskiéj, ani 
też ufności w lepszą przyszłość, którą błagami, byś 
Wasza Świątobliwość uzacniła swém blogosławieństwóm.

Krótko i pożołuiersku wypowiedziane szcze­
re te »czucia byłych wojskowych otrzymały

również serdeczną i wdzięczną Ojea św. odpo­
wiedź wraz z jego błogosławieństwem, poczćm 
wszyscy z kolei przypuszczeni byli do ucałowania 
stóp Papiezkich. Tegoż dnia, wyłącznie jakby 
samym wojskowym poświęconego, przyjmował Oj­
ciec św. życzenia i hołdy od głównych członków 
historycznego zakonu św. Jana Jerozolimskiego, 
czyli od kawalerów Maltańskich.

W drugim zaś dniu świąt Bożego Narodze­
nia Hrabia de Corcelles, francuski Ambasador 
przy stolicy świętćj, z członkami wszystkiemi swćj 
Ambasady jeździł do Papieża z życzeniem świąt. 
Zarazem w dniu tym inni członkowie dyplomaty­
cznego ciała mieli swe osobne posłuchania, jako: 
Margrabia Lorenzana, Kommandor Naldini, 
poseł z księstwa udzielnego Monaco, i inne znako­
mitości zagraniczne.

Z powodu świąt Ojciec św. otrzymał mnó­
stwo najrozmaitszych darów. Odznaczył się jako 
oryginalniejszy od innych, a jednak bardzo stó- 
sowny, bo w duchu zwyczaju przyjętego we Wło­
szech podczas świąt Bożego Narodzenia, dar 
nadesłany z Medyolanu od redaktorów kato­
lickiego Dziennika: Osservatore Cattolico 
di Milano; był to po prostu wielbi chleb, — 
jakby u nas strucel, chleb świąteczny Bożego Na­
rodzenia, okryty liśćmi i kwiatami bardzo zrę­
cznie naśladowanemi, istne arcydzieło sztuki pie- 
karskićj i kuchennćj. Cała szlachta Rzymska 
wierna Papieżowi przedstawiała się 27 a Margra­
bia Cavalletti, były senator Rzymu, odczytał 
adres, na któren Ojciec św. ważnćm odpowiedział 
przemówieniem, poczćm udzielił swego Błogosła­
wieństwa.

Król Emanuel musiał nagle ztąd wyjechać 
do Spezii dla spotkania się z Cesarzową Rosyj­
ską, która nad podziw wszystkich mimo zimy i sła­
bego swego zdrowia przedwcześnie opuściła zdro­
wy klimat w San Remo i pojechała do Paryża.

Wniosków i uwag niebrak w gazetach z po­
wodu tak nagłego i rychłego odjazdu Cesarzowćj. 
Król zaś Emmanuel już był tu powrócił napowrót 
do Rzymu, gdyż pojutrze jako w dniu Nowego 
Roku musi przyjmować urzędowe deputacye 
w Kwirynale.

Floreneka Oazeta d’Italia pisze: Zape­
wniają, że jeEeral Garibaldi przybędzie do Flo­
rencji 10 stycznia- gdzie dwa dni ma zabawić. — 
Sądzićby jednak można, że exdyktator przyje- 
dzie do Rzymu, gdzie rząd da mu tajemne swe 
zezwolenie. Trudno przypuścić, by stary i schorza­
ły jenerał chciał się narażać. Dopóki chodzi 
o wyrazy nagany, potępienia i złorzeczenia nawet 
obecnemu rządowi, tych patryarcha włoskićj re- 
wolucyi nieszczędzi i śmiało a bezpiecznie rzuca 
one z odległćj swćj wyspy, — wszakże wystąpić 
z akcyą, to rzecz inna całkiem, i rząd włoski, 
który uśmiecha się na błyskawice i gromy rzu­
cane z Caprery, groźnićjby zajrzał oko woko ex- 
dyktatorowi tu w Rzymie.

Różnie tu mówią o nadspodzianie uwolnio­
nych z pod procesu sądowego więźniach z Villa 
Ruffi.

Jedni utrzymują, że jestto ustępstwo ze 
strony rządu uczynione opozycji, wzajem za obie­
tnicę tćj ostatnićj, iż nie sprowadzi tu do Rzymu 
Garibaldego, i że rząd wówczas dozwolił Trybu­
nowi znaleść w sprawie onćj słuszne powody do 
zawieszenia procesu, — coby nie pochlebnie prze­
mawiało o magistraturze włoskićj.

Inni widzą w tćj decyzji sekcyi oskarże- 
i nia wprost odrzucąiącćj proces obwinionych cios 
i fatalny, zadany gabinetowi p. Minghettego i zara- 
j zem upoważniający opozycyą do czynienia wyrzu- 
j tów w parlamencie* ministerstwu za jego arbitral- 
j ność, i że jedynie jako manewrom elekcyjnym po- 
! służył się tu rząd, gwałcąc prawa wolności osobi- 
t stój i przeszkadzając zebraniu onemu, które jedy- 
: nie w celu porozumienia się nad mającemi wów- 
i czas nastąpić wyborami zebrało się. Sądzą, że 
j kwestya ta uwolnionych z Villa Ruffi może się 
i stać jednym z powodów upadku gabinetu p. Min- 
: ghettego.

Ponieważ jenerał Garibaldi wybrał I okręg 
Rzymu, przeto w V okręgu, gdzie również był 
obranym, ogłoszony jest nowy wybór na dzień

godni w głównym gmaohu sądowym, lecz obok niego 
w domu Rychlewskiego przy placu Wronieckim, podczas 
kiedy binro dla spraw konkursowych przeniesiono z tego 
domu do głównego gmacku sądowego. Dalój nadmienić 
należy, że termina przed kolegium wydziału karne« 
go odbywają się od Nowego Roku na ęalL posiedzeń 
pierwszego wydziału sądowego w głównym gmachu są­
dowym.

* Stowarzyszenie pogrzebowe nauczycieli dla W. 
Księstwa Poznańskiego wydało swe sprawozdanie roczne 
za rok 1873 74. Stowarzyszenie to liczyło przy rozpo­
częciu roku administracyjnego 1759 członków, W bie­
gu roku przystąpiło do stowarzyszenia 111 członków; 
wystąpiło natomiast z niego dobrowolnie 4 członków, 
wykluczono 8, umarło 38, tak że stowarzyszenie liczyło 
w końcu roku administracyjnego 1820 członków, należą 
cych do 129 pobocznych rendantur. W ubiegłym roku 
administracyjnym wydano wogóle trzy zapozwy do pła­
cenia; za każdy razem ściągnięto dla 6 zmarłych człon­
ków po 5 sgr. za każdy wypadek śmierci, a zatśm za 
18 wypadków śmierci ogółem 3 talary. Stan kasy w go­
tówce Wyńosił przy rozpoczęciu roku administracyjnego 
2483 talary, fundusz rezerwowy składał się z 3400 tala­
rów w 4 procentowych nowych poznańskich listach za: 
stawnych. Fundusz rezerwowy w biegu roku nie został 
zwiększony, ma być jednakże podług uchwały, zapadlój 
na ostatuiem Walnóm Zebraniu , w skutek pod­
wyższenia sumy zabezpieczającój z 200 na 250 talarów, 
podniesionym do wysokości 5000 talarów. Wypłacone w r. 
tym sumy zabezpieczeń po 38 zmarłych członkach po 200 
talarów wynosiłv 7600 talarów. Ogólny rozchód wynosi 
8033 talary, dochód zaś 8800 talarów, remanent wyłącznie 
funduszu rezerwowego 764 tal. Rachunki te sprawdzone 
zostały przez komisyą rewizyjną, która spzawozdanie swe 
przedłoży najbliższemu Walnemu Zebraniu.

* Nauczyciel, o którym donosiliśmy w numerze 296 
r. z., iż został skazany na grzywny odnośnie na więzie­
nie przez sąd śremski wskutek denuncyacyi wieśniaków 
z Prusinowa,, nie nazywa się „Goniecki“, jak to mylnie 
wydrukowano, lecz Łaniecki.

T 0 stosunkach nadgranicznych z Rosyą pisze 
Possische Ztg. pomiędzy innemi co następuje: „Do­
tąd dozwolonćm było, ażeby pruscy poddani“ z irzymi le­
wego okręgu nadgranicznego za kartami legitymacyjnemi, 
wydawanemi przez władze miejscowe, przechodzili do 
Królestwa Polskiego i tam bawili się za niemi aż do 
dwóch tygodni. Od dnia 27 grudnia jednakże nie wpu 
szczają jńż do Królestwa Polskiego za kartami legacyj- 
nemi nikogo, przeciwnie żądają paszportów z wizą ro­
syjskiego konsul*, choćby pobyt w Królestwie Połskióm 
tylko godzinę trwać miał. Pomimo że dnia 26 grudnia 
karty legitymacyjne, uwzględniano, to już nazajutrz od 
dalano z komór w ,Osieku i Zieluuiu osoby, w karty ta­
kie zaopatrzone. Środek ten rozporządzonym został 
z Warszawy. Kto zna stósunki nadgraniczne przy po- 
mienionych komorach, ten potrafi ocenić srogość tego 
bezwzględnego,, niczóm nieusprawiedliwionego rozporzą­
dzenia, o którem nawet publiczności wpierw nie uprze­
dzono. Komunikacya przeto poddanych pruskich nad­
granicznych z Królestwem Polskićm zredukowaną została 
prawie do zera, wielu bowiem, którzy dotąd do Króle­
stwa Polskiego przybywali, aie będzie chciało poświę­
cać kosztów na paszport i wizę rosyjskiego konsula. 
Spodziewać się należy, że rząd nasz sprawiedliwe nięza« 
dowohiienie mieszkańców nadgranicznych uwzględni 
i postara się o cofnięcie tego dziwnego środka,“

* Dorożkarze w Lesznie zrobili Jz dniem il b. m. 
strike, ponieważ uważają warunki w nowym regulaminie 
dla doróżkarzy zawarte za zanadto uciążliwe. Kto zatóm 
nie ma prywatnój podwody do dyspozycji, ten musi 
z Leszna na dwprzec kolei pieszo iść.

* W Królewskiej Hucie odegrali amatorowie w dru­
gie święto Beżego Narodzenia w tamtejszem' „Kółku“ 
wobec licznie zebranćj publieznoś i z powodzeniem już 
po raz trzeci „Pasterze Betleemscy“ i „Slefan z Poku­
cia“, dziś dają amatorowie pierwsze wogóle przedstawie­
nie, na którem odegrać mają „Pasterze Betleemscy“ 
i „Berek zapieczętowany“.

* W miejsce' powinszować noworocznych przesiał 
nam p. Antoni Jeżewski z Poznania 1 tal. na Pomoc 
Naukową dla Dziewcząt.

* Ogromna zamleele śnieżne w zeszły wtorek i śro­
dę nie tylko w około Wiednia poprzerywały komunika- 
cyą kolejową, ale i w Czechach, Węgrzech, na Zachodzie 
Inropy, mianowicie w Hiszpanii, oraz w Śzwecyi. Sam 
Wiedeń w zeszłą środę tak był zasypany śaiegięm, że za­
wiesić musiano ruch nawet na konnych drogach żela­
znych. Już nazajutrz jednak nastąpiła odwilż a przer­
wy na drogach żelaznych po największśj części zostały 
usunięte. Największą klęską są zaspy śnieżne w górach 
Czeskich, gdyż wielo włości zupełnie odcięły od świata 
i zachodzi obawa, że mieszkańcom tyeh włości zabraknie 
pożywienia.

* Teatr w Kazaniu zgorzał dnia 16 b. m. w nocy 
do szczętu.

* Silne trzęsienie ziemi wśród wielkiej ’ zamieci 
śnieżnój dało się czuć dnia 23 b. m po południu w oko­
licy Reichenau.

* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 
prezesa sądu apelacyjnego w Halberstadt, doktora von 
Schelling, wiceprezesem przy najwyższym try­
bunale.

Następujących asesorów sądowych mianowano sę­
dziami powiatowymi: Feige przy sądzie powiatowym 
w Trzebnicy; von He y den przy sądzie powiatowym 
w Oleśnie na Górnym Szląsku; Btin g er przy sądzie 
powiatowym w Bydgoszczy, z przeznaczeniem go na ko­
misarza sądowego w Koronowie; Mudrack przy są­
dzie powiatowym w Starogardzie, z przeznaczeniem go 
na komisarza sądowego w Schoneck.

Rzecznikowi i notary uszbwi L i n d i » g e r pozwo­
lono się przenieść z Margonina do Piły, rzecznika zaś 
i notarynsza Geissler z Kościana przeniesiono w tym 
samym charakterze do sądu miejskiego w Wrocławiu.

♦ Nekrologia. W dniu 31 zm„ jak już donosiliśmy, 
umarł w Warszawie Jan Chęciński, ‘reżyser dramatu 
i komedyi, poeta, literat i artysta dramatyczny.

O. p. Chęciński urodzi) się w r. 1826. Po ukoń­
czeniu nauk gimnazyalnych, kształcił się w szkole dra» 
matyeznój Warszawskiśj, wystąpił po pierwszy raz w roli 
Sędzimira w komedyi Stanisława Bogusławskiego „Lwy 
i Lwice.“ Od tego czasu jako artysta dramatyczny 
pracował bez przerwy na scenie, grywając role cha­
rakterystyczne, ale przyjmując w ogóle wszelki rodzaj 
ról głównie poważnych, w których wielce wyrobiona 
technika, silny i dźwięczny głos i umiejętna a poprawna 
deklamacya jednały mu zasłużone powodzenie. Bywały 
sztuki, jak w małój komedyjce „Było to pod Wagram", 
w których Chęciński stawał na równi prawie z tasiemi 
potęgami scenicznemi jak Jan Królikowski i potrafił 
po połowie z tym ostatnim zachwyt i oklaski publiczno­
ści dzielić. W arcydziełach tragicznych, które się w 
ostatnich czassch przy wielkim jego współudziale jako 
reżysera zaczęły ukazywać na scenie, był on także nie­
zbędny pr .wie jako artysta.

Po kilkakrotnie z niedlugiemi przerwami piastował 
Chęciński posadę reżysera w teatrze warszawskim, ważną 
podwójnie, gdyż scena warszawska artystycznego dyre­
ktora nie posiads.

Praca Chęcińskiego i z trudem zebrane techniczne 
wiadomości umoiebniły przedstawienie na scenie war 
szawskiój wielu arcydzieł; znajomość języków i encyklo­
pedyczne wykształcenie, jakie własnóm usiłowaniem po 
trafił zdobyć, ułatwiały mu działanie, a wyrobiony sąd 
wytrawnego literata i artysty był dla wielu współpraco: 
wników wskazówką, podług którój śmiało podąż-ć mogli 
w trudne zapasy z wahającym się nieraz gustem pu­
bliczności, gdy szło zwłaszcza o sztuki poważniejszego 
zakresu.

Chęciński był poetą rzeczywistym z talentu i po­
wołania. Wielki zasób prac podjętych na tóm polu, jakie 
nieboszczyk'pozostawił po sobie, świadczy o tóm dowo­
dnie. Jako liryk i gawędziarz („Jałmużna“ „Aniół 
i Czart,“ poemata i strofy ulotne etc. etc.), pomimo 
pewnój miękkości i wrażliwego ślizgania się po przed­
miotach, odznaczał się o» niezwykłej piękności for­
mą, dobrze pojętóm i w należytój mierze trzymanóm 
uezuciem.

Jako autor wielu pożytecznych a nawet na 
szczególną uwagę zasługujących pism dla dzieci (był 
przez długi czas współredaktorem Przyjaciela Dzieci) 
umiał on przymioty te do wysokiego podnieść stopnia.

Każda książeczka, przez niego napisane, kształciła 
gust dziecka i podnosiła jego stan moralny. Rodzicom 
można śmiało polecić wszystko bez wyjątku to, co napisał 
Chęciński, a to już pochwała nie lada.

Ale główna działalność Chęcińskiego była jako 
pisarza dramatycznego. Tutaj stanął on pomiędzy pier­

* Sprostowanie; Od księdza dziekana F a b i s z a ’
z Ostrowa dochodzi nas pismo następujące: -

»W gprawie dotyezącój w ogólności rachunków ko= 
ścielnych a w szczególności w Lutogniewia odmówił ks. 
dziekan wszelkiego^urzędewego udziału, dla tego pan 
Massenbach miejscowemu proboszcowi polecił: „abyś 
takowe — na me ręce złożył."! (

* Sekcya Lekarska Tow. Przyj. Nauk odbędzie po- 
siedzenie w czwartek dnia 7 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem w lokalu Towarzystwa przy ul. Młyńskićj No. 35. |

Dr. St. Jerzykowski, I
Bekretarz. 1

* Pan doktor Schuchard, który dotąd redagował 
Posener Landwehr Z t g usunął się od redakcyi 
pomienioucgo pisma a objął ją z dniem 1 bm. pan H. 
Holze zOstdeutsche ¿tg.

* Wszystkie biura drugiego wydziału tutejszego 
Badu powiatowego (dla spraw testamentowych, sukcesyj­
nych i opiekuńczych) nie znajdują się już Od kilku ty-

wszymi, a świetny początek jaki dało „Sslaih(( 
Duszy“, komedya jego wierszem, z bezprzykładnem p 
wie powodzeniem na scenie naszój odeagran, stał się o 
niego zachętą i podnietą do dalszej pracy na tóm pou 
pomimo licznych trudności, a często nawet gorzkich aa 
wodów, j«k,ie go późniój spotykały.

Mnićj znana publiczności, bo w daleko trudnię; 
ssyęh warunkach odegrana była druga komedya Chęcifi 
skićgo wielkich rozmiarów p. t. „Porządni ludzie.“ Nie 
nanićj jednak utuór ten zaliczamy do rzędu najlepszy^ 
prac dramatycznych, jakie z pod pióra“ Chęcińskie» 
wyszły.

Oprócz tyeh dwóch komedyi wyliczamy z kol 
inne prace Chęcińskiego dla sceny podjęte: Poet 
Rozwód czyli dwie mężatki Poświęcenie, Ciekawo; 
pierwszy stopień do piekła, Przed obiadem i p 
obiedzie, Cicha woda brzegi rwie, W niełasce i 
ostatnia sztuczka ukazała się tylko w druku). . Chęeiós 
pozostawił po sobie w manuskrypcie komedyą pięei 
aktową wierszem p. t.: Krytycy, nad którą kilka i 
pracował. Komedya ta, która wkrótce zapewne ujri 
światło sceniczne, ma ibyć wysokiój wartości. Z:uwc 
którzy ją czytali, twierdzą, że w żadnym z poprzedni 
utworów swoich Chęciński nie doszedł do takiego r< 
ważnego a dokładnego obmyślenia treści ogólnćj, do t 
drobiazgowego prawie wykończenia w szczegółach.

(Kur. W a r.)
* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 5 stycza; 

T e l e s f o r a męczennika. Wschód słońca o godzin 
8 minut 12; zachód o godzinie 4 minut 0. Dii 
gość dnia 7 godzin 41 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 5 stycznia 151 
poselstwo stronników Maksymiliana w Wiedniu. — 16; 
śmierć kanclerza Tomasza Zamoyskiego. — 1660 zjat 
komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 1664 zdo 
bycie na Moskalach Bychowa. — 1665 zabójcy Gosii 
wskiego śmiercią karani. — 1796 Austryacy wkraczaj 
do Krakowa. — 1831 manifest sejmu do narodu.

1
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* SScrllei, 
noworoczna.

3 stycznia. [Recepcy; 
Awans. — Na boże i 

stwo przez świeckich odprawiane. - 
Administrator dyecezalny ks. Hah 
ne. —' Polityka Niemiec w sprawią 
księstw n a d d u na j s k i c h.) Przy recepcy 
noworocznćj zebranych jenerałów wyraził w icl 
imieniu cesarzowi Wilhelmowi życzenia feldmarsza 
lek hr. Wrangel, na które cesarz odpowiedział:

Dziękuję Panom za życzenia, które w Fwojóm 
imieniu i w imieniu armii dla Mnie wypowiadacie i wy 
wzajemniam się zebranym tutaj równemi życzeniami, przy 
czóm składam pokorne dzięki Najwyższemu, że moje siły 
w ciągu ubiegłego roku znowu o tyle wzmocnił, iż mó- 
gtem ciężkim obowiązkom mego powołania, mianowicie 
tóż tćj częśc} obowiązków, które Wy, Panowie, przedsta­
wiacie, z calem wylaniem zadośćuczynić.

Jak się National Z t g dowiaduje, wyra-: 
ził cesarz w odpowiedzi na wszystkie obowiązkowi- 
przemówienia z powodu zmiany roku swe zadowo', 
lenie z ogólnego pokojowego położenia rzerj 
i położył przycisk na pierwszorzędne zadani; 
cesarstwa niemieckiego, aby pokój europejski up 
trzymać. ’ ‘ (

Przy noworocznćj gratulacji otrzymali adju-1 
tanci przyboczni, pułkownik książę R a d z i w i ł 1 
i pułkownik hr. Lehndorff, awans na bryga( 
dyerów, z pozostawieniem ich w dotychczasowćms 
stanowisku przybocznych adjutantów; dotychczaso1 
wo zaś do służby przy cesarzu wykomenderowanjl 
rotmistrz przy 1 pułku gw-ardyi dragonów, hr. Ar­
nim, zamianowany został, z awausem na majora 
adjutantem przybocznym przy osobie cesarza.

Z Paderbornu donoszą, że ks. Biskup pader- 
bornski wskutek wystósowanego doń z wielu stron 
zapytania oświadczył, iż jest jego wolą i życze­
niem, ażeby wszędzie, gdzie probostwa wskutek 
praw majowych opróżnione zostały, nabożeństwo 
odbywało się przez świeckich.

K o e 1 n. Z t g dowiaduje się z Fuldy, że ad­
ministrator dyecezyi Fuldy, ks. Hahne, otrzyma! 
pismo pana ministra wyznań z wyrażeniem zado­
wolenia z rezultatu rządowćj rewizyi, w tamtej- 
szćm seminary urn duchownćm odbytćj.

Peszteński Lloyd potwierdza wiadomość, il 
gabinet berliński doradzał Wysokiój Porcie, bj 
ogłosiła firman, potwierdzający ex post traktat) 
handlowe, zawarte przez księstwa naddunajskie z są 
siedniemi mocarstwami; dodaje przytćm uwagę 
że propozycye niemieckie poprą prawdopodobni» 
Austrya i Rosya. Tymczasem zaprzeczają wiado' 
mości o podobnym kroku ze strony rządu niemie 
ckiego stanowczo w berlińskich sferach dyploma 
tycznych.

Jak Tribüne donosi, odebrał sobie w ko 
ściele w pobliżu Müncheberg życie wystrzałen 
z pistoletu na ambonie, w czasie nabożeństwa pe 
wien pastor protestancki, powszechnie zresztą sza 
nowany, z powodu, że przepisów praw kościel 
no-politycznych nie mógł z swojćm sumieniem po 
godzić.

Książę Bismarck cierpiał w ostatnich dniacł 
tak mocno na reumatyzm, ża nie mógł wychodzi 
z pokoju; obecnie jest mu już lepićj.

* [Postanowienie ci
do siły zbrój nćj w Królestwie Pol 
s k i ć m,] Tutejszy korespondent do C z a s u po 
daje ważną wiadomość tyczącą się decyzyi, zapa 
dłćj w petersburgskićm ministerstwie wojny co d» 
przyszłćj siły zbrojnćj w Królestwie Połskióm, po 
dając zarazem powody, jakie na decyzyą tg wpły 
nąć miały.

Jeszcze za życia namiestnika Berga — pisz 
on — oficerowie sztabu obliczali na za-adach jal 
naściślejszych, ileby można postawić wojska w gra 
nicach Królestwa Polskiego bez wywołania z teg' 
powodu nadzwyczajnych jakichś objawów, jak gło 
du, drożyzny, chorób itp. Obliczaniem zajmował 
się nie tylko oficerowie sztabowi, zostający prz, 
Bergu, ale i urzędnicy w ministeryum wojny w Pe 
tersburgu. Wypadek obu obliczeń był prawie je 
duakowy, pokazało się mianowicie, że w Królestwi 
można pomieścić wojska około 350000. Całe t 
obliczenie przedsięwzięte było nie dla prostćj cii 
kawości, ale w celach zabezpieczenia sig na wyps 
dek wojny z Prusami.

WidoćzHćm jest dla każdego, najinnićj nawę 
obeznanego z wojskowością, że obecnie znajdując
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gig w Królestwie armia rosyjska, licząca wogóle 
• nie mnićj nad 75,000 ludzi, wystarczyć może na 

trzymanie ludności w pewnym postrachu a więc 
porządku, nie wystarczała już jednak wcale na stłu­
mienie powstania, choeiaż to ostatnie nie rozporzą­
dzało ani taką siłą ani takiemi śr< dkami co woj­
sko rosyjskie. Nasuwa się wobec tego pytania, co- 
by się stało na wypadek wojny Rosyi z Prusami?
Armia pruska przy pomocy dróg żelaznych i przy 
wypróbowanćj energii władz administracyjnych i 
wojskowych mogłaby się rzucić do Królestwa od 
razu w jakie 250,000 ludzi. Tydzień czasu wy­
starczyłby na to. Armia rosyjska tymczasem nie 
byłaby w stanie otrzymać posiłków z cesarstwa 
więcćj nad jakie 75,000.

Rzeczywiście Królestwo łączy się z cesarstwem 
zapomocą dwóch tylko kolei, tj. petersburgskiśj i 
tarnopolskićj, trzecia linia mianowicie nadwiślańska 
przybędzie dopiero za lat 2. Otóż dwiema ani na­
wet trzema kolejami żelaznemi, mającemi po jednćj 
tylko linii szyn, nie zaopatrzonemi w dostateczną 
ilość wagonów i brankardów, nie można przewieźć 
więcćj wojska, zwłaszcza z bagażami tak obfitemi 
w pułkach rosyjskich.

Co ważniejsza, że koleje są jeszcze bardzo 
nie liczniejozprowadzone po cesarstwie, a te, które 
już istnieją, słyną z nieładu i braku uzdolnionćj 
odpowiednio służby, że w sferach północnych śniegi
utrudniają komunikacye nawet podczas jesienizaj wiosny, — wreszcie, że administracya rosyjska nie 
odznacza się pospiechem; na przypadek więc uru 
chomienia armii rosyjskiej, pułki stojące w Oren 
burgu, Kazaniu, Astrachaniu itp., przybyłyby na 
pole wojny, może już po jćj ukończeniu, cała zaś 
masa armii spóźniłaby się co najmnićj o 3 lub 4 
tygodnie. Łatwo przewidzieć następstwa dla Rosyi 
tego stanu rzeczy. Nic więc dziwnego, że posta­
nowiono złemu zapobiedz i ztąd przedsięwzięto 

a h °?ve obliczenia a dziś po kilku miesiącach przystą­
piono do wykonania odpowiednich ruchów armii, 
aby stopniowo w Królestwie znalazło się nareszcie 
350,000 wojska, gotowego bez ociągania się na po­
siłki stawić czoło arroi pruskićj, albo na­
wet wkroczyć w Poznańskie dla przeniesienia tea­
tru wojny na terytoryum nieprzyjacielskie. Ponie­
waż obecnie stoi w Królestwie wszystkiego 75000 
wojska, ma zaś pomieścić się 350000, musi zatćrn 

siły przybyć jeszcze 275,000. Cyfra to poważna i nie 
moźna przerzucić z cesarstwa do Królestwa od 

sta- ?Lazu; bo to wyrównywałoby wypowiedzeniu wojny 
Prusom rozłożono więc tę operacyę na łat trzy, 

,-ra.z zamiarem pozorowania jćj o ile się tylko da.
Początek w tym względzie już nastąpił. Dywizya 

wqi jazdy, stojąca dotychczas na Litwie otrzymała już 
i rozkaz wejścia do Królestwa. Oddziały, stojące na 

tnpotłolu> także się przysuną. Wojska zaś, będące 
Ijuż w Królestwie, stopniowo mają się zbliżać do 

granicy pruskićj Pozory wybrano dość zabawne. 
IjJOto naprzykład księciu Leuchtenberskiemu dano 
i i pułk Czerwonych huzarów (Aleksandryjski), stojący

obecnie na Litwie. Ponieważ żadnćj Jego Ćesar-ga
¿askićj Wysokości nie wypada mieszkać w Lublinie, 
tsowięc pułk przychodzi do Warszawy. Inne pułki 
anj przychodzą dla taniości siana a jeszcze inne dla

jąca

taniości mięsa. Jeśli te ruchy wywołają pewne 
wyjaśnienia na drodze dyplomatycznćj, przekonacie 
się niedługo zapewne o prawdzie słów moich.

1er- Na pomieszczenie przybyć mających oddzia- 
r0Błów wznoszą obozy po wszystkich miastach guber- 
¡ze-nialnych. Każdy ma być urządzony na 20000 
fekludzi.
two Dodać jeszcze muszę, że zupełny park am­

bulansowy dla całćj 350,000 armii znajduje się 
ad-już w Warszawie. Sprowadzono go z cesarstwa 
na! koleją tarnopolską Wozy a raczćj karety prze­
de wożono przez miasto wśród dnia. Jednego dnia 
tejJnaliczyłem ich przeszło 40 a wożono je tak przez 

I kilka dni. Jednocześnie sprowadzono tćż parę set
, ¡1 wozów amunicyjnych, zupełnie nowo zbudowanych, 
’ M Vtóre również śród dnia bez żadnćj tajemnicy 
;atj przewieziono z ko,ei na Pradze do cytadeli. Tyle 
są. jest pewnego. Jako pogłoskę komunikuję wam 

(g?i wiadomość, jakoby lekarze petersburgscy zalecili 
mu następcy tronu wyjechać z Pstersburga przynaj- 
do* mniéj na 3 miesiące, z powodu, iż ostrość klimatu 
lie- nie dobrze wpływa na zdrovie przyszłego cesarza. 
ma. Zapewniają, że miejscem pobytu ma być Warszawa.

Ile w tćm prawdy, nie ręczę, chociaż wieść po- 
ko- wtarzają osoby dobrze zwykle poinformowane.

* Paryż, 1 stycznia. [Sprawy b i e-
,za iż ą c e. — Zajścia w Hiszpanii.-Do- 
,jej niesienia potoczne i personalia.] 
pc L’Union nie chce bynajmnićj dać wiary temu, 

aby członkowie jednćj z frakcyi prawicy, jak pa- 
acjj nowie de Kerdrel i Depeyre, którzy obecni byli 
^¿¿na konferencyach w pałacu Elysée, zezwolić mogli 

na przekazanie władzy wykonawczćj na kogoś 
innego. „Żadnćj przecież dziś już nie ulega wą- 

cc tpliwości — powiada rzeczony organ legitynaistów 
o lj —- inicyatywa marszałka Mac Mahona, a sam fakt 
i10'ów ma doniosłość, którćj zapoznawać bynajmnićj 

>Pa‘nie powinniśmy. Jeśli książę Magenty powodować 
do się daje płochym doradzcom i na jednćj szali par- 

P°ilamentarnćj wagi kładzie miecz swój, to przesile- 
nie tyczące się praw konstytucyjnych, może łatwo 
stać się przesileniem rządowćm. Zdecydowani nie 

M cofać się ani na krok, mają przyjaciele nasi 
jak w Zgromadzeniu narodowćm obowiązek seryo 
’ra'i stanowezo zbadać położenie obecne i jeżeli za- 

żegnać nie będą mogli grożącego niebezpieczeń- 
=*°'stwa, powinni być na pogotowiu, ażeby mu rezo- 
wal1 lutnie stawić czoło.... Pewni jesteśmy, że prawica 

nigdy nie zezwoli na to, aby rzeczpospolitą na lat 
Ve j sześć uorganizowano i że potrafi się oprzeć choćby 

, -ie” nawet i najbardzićj wpływowym przywódzcom, 
cwll którzyby ją na tę drogę wprowadzić zamierzali. 
3 ,t0 Mamy zatćm silną wiarę, że zgromadzenia w pa- 
cie'j lacu Elysée przekonać zdołają marszałka, iż nie 
Uajpowinien dowierzać politykom, którzy starają sig 

, nakłonić go do wmieszania się do rozpraw nad 
!We! prawami konstytucyjnemu Znajduje on się na spa- 

dtfstćj nader pochyłości, oby zawczasu jeszcze

mógł powstrzymać się na nićj.“ — L e Mon i- 
t e u r żywo pragnie, aby konferencye elyzejskie 
się powiodły, ponieważ mniema, że one dowodzą, 
iż rząd na seryo zdąża do odzyskania pola, które 
w „opinii liberalnćj“ utracił wskutek „nieporozu­
mienia“, i powiada, że pojednanie prawego cen­
trum z lewem jest życzeniem „opinii ogólnćj“; 
że ruch lewego centrum posiada za sobą część 
kraju, i kończy zapewnieniem, że, gdyby rząd
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w tćj chwili zastósował się do tych wymagań, za­
dałby niewątpliwie skrajnym stronnictwom sil­
ny cios.

Wiadomości nadeszłe tu z Hiszpanii stanowią 
główny przedmiot rozmów i najzupełniej zacierają 
wszelkie wypadki miejscowe. Pierwszą wiadomość 
o nowćj rewolucyi wojskowćj, jak ją nazywa ko­
respondent tutejszy do K o e 1 n. Z t g , otrzymała 
królowa Izabella pismem cyfrowaném i zakomuni­
kowała treść onćj natychmiast marszałkowi Mac 
Mahonowi i posłowi hiszpańskiemu, którzy obaj 
o całćj tćj sprawie nic zgoła jeszcze nie wiedzieli. 
Podczas recepcyi w pałacu Elysée zajścia te już 
były wiadome. Margrabia de la Vega y Armijo, 
gdy marszałek zwrócił się był do niego z powin- 
szowaniami, wyraził nadzieję, że Francya z nowym 
rządem hiszpańskim w jak najlepszych stać będzie 
stósunkach, które to oświadczenie wywołało natu­
ralnie pewne zadziwienie i nasunęło pytanie, azali 
poseł nie był czasem wtajemniczony w ów spisek. 
Wszyscy niemal dyplomaci zachowali widoczną na 
wiadomość tę oziębłość. Jeden tylko ambasador 
austryacki stanowił wyjątek i nader serdecznie 
winszował margrabiemu „szczęśliwego obrotu“, 
jaki wzięły sprawy Hiszpanii. U królowćj Izabelli 
stawiło się około godziny 3 mnóstwo osób, skła­
dając jćj życzenia swe; pomiędzy przybyłemi była 
królowa Marya Krystyna, księżna Montpensier 
i paai Ratazzi (księżna Bonaparte Wyse), przyja­
ciółka od lat dziecinnych królowćj Izabelli. Kró­
lowa była do łez wzruszoaą. Na naradzie wojen- 
nćj niejako, na którćj i powyżćj wymienione damy 
obecnemi były, uchwalono, aby nowy król jeszcze 
tego samego wieczora., t. j. wczoraj, do Hiszpanii 
wyruszył. O szczęśliwćm wstąpieniu na tron mło­
dzieńca nikt w otoczeniu królowćj nie wątpił. 
Uważano nawet Don Karlosa za zgubionego, utrzy­
mując, że większa część jego wojsk w duszy ró­
wnie sprzyja Alfonsowi jak Karlosowi i że głównie 
walczyłyby przeciw rzeczypospolitćj, że teraz je­
dnak odstąpią pretendenta. Do tych, na których 
najmnićj liczyć może Don Karlos, zaliczają miano­
wicie jenerała Dorregaray’a. Oto szczegóły, które 
podaje korespondent tutejszy do K o e 1 ń. Z t g.

Marszałek Mac Mahoń przyjmował wczoraj 
w pałacu Elysée, dziś w pałacu prezydentowskim 
w Wersalu. Mów nie było żadnych ani tu ani 
tam. Nie zaszło także nic ważniejszego, coby go- 
dnćm było zaznaczenia.

Zawieszona dawnićj na dwa miesiące wycho­
dząca w Compiègne Gazette des Paysans, 
zniesioną została obecnie przez władze wojskowe 
całkowicie z powodu artykułu rzucającego obel­
gi na duchowieństwo, Zgromadzenie narodowe 
i armią.

Wybrany niedawno temu do Zgromadzenia 
narodowego słynny swego czasu republikanin i ra­
dykał, pan Ledru Rollin, zakończył życie dnia 
wczorajszego.

* Madryt, 1 stycznia. [Charaktery­
styka nowego rządu w Hiszpanii.] 
Korespondent tutejszy do K o e 1 n. Z t g podaje 
następujące ^szczegóły o przeszłości ministrów, 
wchodzących w skład nowego alfonsystowskiego 
gabinetu:

r»dy miniateryalnśj, minister bez teki Ca-
8 -„t. , 8 1 1 9> byi nader w datnvm adwokatem11 nader w; datnym adwokatem 

W e^y. powstał ruck kierowany ręka 0’Don-
°e *a'j ^ow?r?y,szU on temuż w marszu do Vicalvaro

n manifestu z Manza­na™, w którym O’Donnell żądał reformy konstytucyjućj. 
Będąc członkiem kilku gabinetów pod 0’Doneil’ein J nie 
przyłączył on się wprawdzie do rewolucyi z roku 3868 
ale nie był jej tćż wręcz przeciwnym. Castro mi« 
nister spraw zagranicznych , rozpoczął zawód ’swói 
Poity5iiay w “W^arce, z którćj wszakże w roku 
1825 dla liberalizmu swego wypędzony został. Minister 
finansów za rządów królowéj Izabelli, wybrać sie dał na 
deputowanego; reprezentował Hiszpanią w roku 1857 w Tu­
rynie i został ministrem pod Narvaez’ em. Okazywał on się 
zawsze wielce umiarkowanym. Minister wojny, jenerał 
Jovellar, był zawsze unionistycznodiberalnym Brał 
en czynny i żywy udział w rewolucyi roku 1868, 
by£ pod panowaniem króla Amadeusza jeneralnym gu- 
bernatorein Kuby i ministrem wojny za rzeczypospolitćj, 
Minister sprawiedliwości Cadenas jest znakomitym 
prawnikiem. Kierował on rejestrowaniem dóbr ziem- 
skich, będąc twórcą tćj instytucyi, i jest autorem prawa 
hipotecznego. Uchodzi za stronnika reakeyi, ma się 
nawet skłaniać ku „ultramontanom“, wogóle jednakże 
zdaje się umiarkowanym. Minister marynarki margrabia 
Mołins, sprawujący obecnie w czasie nieobecności pana 
de Castro także tekę ministerstwa spraw zagranicznych, 
jest młodszym synem Grauda hiszpańskiego; otrzymał 
on od królowéj Izabelli tytuł markiza, jako tćż i roz 
ma te teki ministeryalne; jest nader wymownym oratorem 
i poetą. W ostatnich czasach 0’Donnell’a był stronni- 
kiem uniomstów i mianowany został posłem hiszpańskim 
w Londynie, zkąd jednak za czasów gabinetu Gomales’a 
Bravo odwołany został Minister finansów Salaverria 
był urzędnikiem w ministerstwie finansów w swój mło­
dości, później ministrem finansów w ciągu óśmiu lat od 
roku 1867—1864 w gabinecie księcia Tetuan, późnićj 
znów w roku 1865 ministrem finansów. Margrabia 
Oro vio, minister robót publicznych, oświaty it. d., 
iest adwokatem z téj saméj, co Olozaga, prowincyi, przeciw 
któremu tez od roku 1849 na czele umiarkowanych zacięcie 
występował i przez to imię sobie zjednał, późnićj gubernator 
Madrytu i minister robót publicznych jako tćż finansów pod 
panowaniem królowéj Izabelli, która go w roku 1867 do 
godności markiza wyniosła. Pan Orovio jest umiarkować 
nym „ultramontanincm.“ Dość jeszcze młody minister 
spraw wewnętrznych Romero Robledo, mowca na« 
miętny, niegdyś jeden z najczynniejszych zwolenników 
rewolucyi z rosu 1868, podsekretarz »tanu w minister» 
stwie spraw wewnętrznych w pierwszym gabinecie Segasty, 
minister robot publicznych w ostatniém zachowawczym 
ministeryum króla Amadeusza, oświadczył sę przeciwni­
kiem dynastyi, kiedy król Amadeusz za pomocą radykal­
nych w r. 1872 rozwiązał Kortezy. Był zawsze unio- 
nistą. Minister kolonii Lopez de Ayala, sławny 
poeta i dramaturg, odznaczył się za ministerstwa Nar­
vaez’s ognistą mową za wolnością prasy, sprowadził 
z wysp kanaryjskich jenerałów, którzy zrobili rewolncyą 
1868 i sporządził manifest w Cadis, podpisany przez do-

'wódzców marynarki. Wytrwały unionista, przerzucił się 
do stronnictwa księeia Asturyi, kiedy tenże zmienił gabi­
net i rozwiązał Kortezy.

* £2i£5łoj£r«d serbski. [Wiado­
mości statystyczne o Serbii.l Serbia
poczyna*od niejakiego czasu coraz więcćj zwracać 
na siebie uwagę dyplomacyi i dziennikarstwa euro­
pejskiego z powodu, że tamże powstaje ruch, gro­
żący zmianą karty Europy na Wschodzie. Nie 
od rzeczy zatćrn będzie tu podać niektóre wiado­
mości statystyczne o kraju tym, jakie znajdujemy 
w ostatnim numerze Gazety Polskićj.

Powierzchnia kraju zawiera do 800 mil 
kwadratowych.

Mieszkańców w 1866 liczono ogółem 1,216,186 
dusz (626,697 mężczyzn, 589,489 kobiet). Podług narodo­
wości: 1,058,189 Serbów, 127,545 Wołochów, 24,607 Cy­
ganów i 2,589 poddanych austryackich i Niemców. Podług 
wyznań zaś: 1,205,000 grecko-katolików, 3,409 katolików 
rzymskich, 352 protestantów, 1,560 żydów (po większćj 
części hiszpańskiego pochodzenia) i 4961 muzułmanów. 
Miasto liiałogród ma 26,674 mieszkańców.

Finanse. Budżet na rok 1871 72 przedstawiał: 
35,704,000 piastrów przychodu i 35,692,259 potrzeby. — 
Piastr podatkowy równa się prawie 10 kopiejek. — Po­
między przychodami: zamiast dawnego podatku pogłównego 
po 10 flor, od rodziny podatek osobowy, zakreślony na 18 
z górą mil. piastrów, potem podatek od Cyganów 20,000, 
dobra rządewe i regalie 2,800,'OO, cła 5,200,000; pomiędzy 
rozchodami zaś: lista cywilna księcia 1,200,000, haracz 
porcie ottomańskićj 1,176,255, wojsko 11,049,208, na bu­
dowy publiczne 1,622,378

Długu państwa Serbia nie ma żadnego.
Siła z b r oj n a Serbii składa się z armii stałój 

(stojące wojska) i narodowej (narrdowe wojska), Wojsko 
narodowe jest tu w istocie swej pospolite ruszenie całego 
kraju. Armia stała służy w pokoju jedynie do wykształ­
cenia wojska narodowego i do wytwarzania kadrów. Obo­
wiązek i-letnićj służby w wojsku stałem, od 20 roku; 
potem 27 lat w wojsku narodowem, aż do 50 roku. 
Pierwsza klasa pospolitego ruszenia powoływaną jest co­
rocznie do ćwiczeń wojskowych, 25 dni trwających. Woj­
sko stałe wynosi nie więcej jak 5500, ludzi tylko. Pierw­
sze zato powołanie wojska narodowego liczy v ięcej nad 
68,000 ludzi; drugie zaś 41,000.

Handel W roku 1870 przywóz wynesil warto­
ści do 28 mil. fr., wywóz zaś do Si’/2 mil. Główniejsze 
przedmioty wywozu stanowią bydło i zboże. W 1870 r. 
w wieziono: 385.832 świń, 20,080 bydła rogatego, 3,091,817 
owiec; 14,351,158 ok zboża, licząc 1 „oko" za 1,28 
kilogramów.

Telegrafy — 800 kilometrów, 20 biur.
Koloi żela znych dotąd jeszcze nie ma.
Mimo to wszystko przecie życie wewnętrzne 

wogóle rozwija się w Serbii daleko normalniej i potężniej, 
aniżeli w zjednoczonych księstwach Wołoskich.

Co do pobratymczego Serbii a niezależnego prawie 
księstwa Czarnogórskiego, statystyczne daty mniej 
szczegółowo są tu znane. Powierzchnia kraju obejmuje 
do 80 mil kw. Liczba mieszkańców bywa podawaną od 
80 do 200 tysięcy, lecz w istocie wynosić może około 
120,000 —bez wyjątku prawie greckiego wyznaniaDo­
chody kraju przenoszą nieco 100,000 fr. Książę otrzymuje 
listy cywilnej 6000 dukatów; nadto subwencyi rosyjskiej 
8000 dukatów a francuskiej 50,0 !O fr. Wszyscy mężczyźni 
zdolni do broni, od 20 do 50 lat stanowią siłę zbrojną, 
wynoszącą do 25,000 ludzi. Pod względem ekonomicznym 
Czarnogórze rozwijać się normalnie nie jest w stanie, po­
zbawione będąc własnego wybrzeża, które razem z Roto­
rem (Cattaro) zostaje stale w obcem ręku.

Londyn, 2 stycznia, W południowćj części 
hrabstwa Wales zawiesiło robotę około 50,000 ro­
botników, w kopalniach zatrudnionych. — Z Kal- 
kutty donoszą z dnia dzisiejszego, że przywódzcy 
duflańscy się poddali dnia 28 g-udnia r. z. Woj­
ska angielskie wkroczyły dnia 30 do ich osad.

Turyn, 2 stycznia. Gazetta di Torino 
zaraieszeza odezwę Garibaldego, w którćj oświad­
cza, że ze względu na finansowe stósunki Włoch 
przyjąć nie może uchwalonćj dlań w Izbie deputo­
wanych dotacyi narodowćj.

ROZMAITOŚCI.
* Podanie o wiewiórce Mickiewicza. Gazeta 

Lwowska, prostując dramatyczną opowieść Służałskie- 
go o ranach, jakeby zadanych naszemu wieszczowi przez 
chowaną przezeń wiewiórkę, i zarzucając przesadę Lenar- 
iowiczowi, który tęn wypadek porównał z bohaterstwem 
Ssewoli, zamieszcza opowieść córki Mickiewicza, pani 
Górskiój : „Raz ledwo — pisze ona — z łaski mojéj 
mądrój osóbki, jedna prelekc.ya omal dziwnym epizodem 
urozmaicaną nie została. Zobaczyłam gdzieś wiewiórkę 
i koniecznie sie napierać zaczęłam, żeby taką dostać 
a ojciec naturalnie zaraz obiecał postarać się o to dla 
Misi, która nie omieszkała codzień przypominać mu obiet­
nicę. Szedł jedsego razu do Collège de France; kiedy 
na moście zobaczył siedzącego Sabaudczyka r wiewiórką. 
Ucieszony, że przecie dogodzi gorącym moim życzeniom, 
zapomniał, że na prelekcyę idzie, ¿upił ładne zwierzątko, 
s. że zimno było, wsunął ją w zanadrze i zapiawszy 
dobrze surdut, aby nie ticiekła, poszedł daiéj. Ledwie 
uszedł kilkanaście kroków, prelekcya przyszła mu na 
myśl, a zatem wiewiórka zupełnie wypadła z pamięci. 
Wchodzi zatém ojciec na katedrę i mówić zaczyna. 
Przez czas jakiś wszystko szło dobrze, aż wiewórka 
znudzona długim spokojem, albo może zbytnio czująca 
gorąco w sali dobrze ogrzanej i pod ciepłym surdutem 
kręcić się żywo zaczęła, szukając wyjścia z ciemnej 
kryjówki. Rzecz ciągnąc daiéj o literaturze słowiańskiej, 
czuł profesor na piersiach wszystkie skoki i poruszenia 
wiewiórki, ale nagle pogorszyło się i tak już nieprzyje­
mne położenie: wiewiórka trafiła w otwór ®d rękawa 
i żywo zsuwać się przezeń zaczęła. Ojciec drugą' ręką 
co prędzćj rękaw u dołu uchwycił, skręcił i trzymał 
mocno, lękając się co chwila, aby znienacka mieszkanka 
lasów, wylatując z rękawa profesora jak niesłychane 
zjawisko, wśród zadziwionej pubłicznośei jednym skokiem 
się nie znalazła. Przy takićra pasowaniu się z niewy­
godnym gościem daiéj prelekcyą prowadzić ”i kończyć 
musiał, dziwnym tym kłopotem okupując moją fan- 
tazyą!*

* Wielkiego hałasu narobiła obecnie w Londynie 
kradzież brylantów należących do lorda i lady Dudley. 
Wartość ich wynosiła 50'000 funt, szterlingów. Szka. ; 
tnłka zawierająca te klejnoty zginęła w chwili, gdy 
właściciele jej wsiadali do wagonu, udając się na wieś. 
Ogłoszono, że uczciwy znalazca otrzyma wynagrodzenia 
1,000 funt, szter. za zwrot szkatułki, rozumie się wraz 
z jéj drogocenną treścią.

* Le prince „LecHnski". Dzienniki francuskie cho- i 
rują teraz na manią odkrywania potomków wielkich i
domów, którzy żyją obecnie z skromnych zajęć. Figaro 1
odkrył jakiegoś księcia Galliera markiza de Ferrari, który ■ 
jest nauczycielem angielskiego języka w jednća z liceów , 
paryzkich — a G a n 1 o i s, jak zawsze tak i teraz nie i 
chcąc się dae w niczem ubiedz przez Figara, donosi, 
że „książę (sic) Leszczyński, „descendant des rois de 
Pologne,* kuzyn małżonki Ludwika XV jest profesorem 
języka niemieckiego w liceum w Caen. G a n 1 o i s mówi 
o „króląch“ Leszczyńskich, jakby ich więcćj z tćj rodziny

było na polskim tronie — eo nas zresztą nie dziwi już 
w francuskich dziennikach. Leszczyńskich bardzo dużo 
jest w Polsce; jest to szlachta herbów Habdank, Radwan, 
Korczak, Belina, Jastrzębiec — król Stanisław pieczęto­
wał się Wieniawą. Przypominamy sobie, że znany 
z ostatniej wojny szef sztabu badeńskiego korpusu, von 
Leszczyński, forytowanym był przez niektóre pisma 
niemieckie także na członka rodziny królewskićj Lesz­
czyńskich. (Gaz. Lwów s ka.)

* Statystyka morderstw i zamachów na życie we 
Włoszech. Minister włoski spraw wewnętrznych 
widział się zmuszonym do przedłożenia Izbie ustawy, 
przywracającój bezpieczeństwo publiczne. Przy tój spo­
sobności podał zestawienie bardzo ciekawe popełnionych 
morderstw i zamachów w ciągu ostatnich trzech lat.
I tak od r. 1872 było we Włoszech wypadków morderstw 
2080 a 1540 zamachów, 37,009 zaś poranień; 4605 rabun­
ków a 69,524 kradzieży. W roku 1873 zmniejszyła się 
wprawdzie liczba tych wypadków karygodnych, ale nato­
miast w roku 1874 w ciągu tylko pierwszego kwartał« 
zamordowano 1459 osób, czyniono zasadzki skrytobójcze 
na 1105, zraniono 23,352, osób, 3092 zrabowano a 55,137 
okradziono. — W samym Rzymie było na początku 
bieżącego roku nieznanych szubrawców 446 pod dozorem 
policyjnym. Na prowincyi daleko znaczniejsza liczba jest 
takich rzezimieszków i zbójców znanych policyi, a ileż 
nieznanych ani z osoby ani z miejsca pobytu. Piękne 
gospodarstwo.

* Ogród Mecenasa. Do Gazety Lwowskiej 
piszą z It z y m n : Zdaje się, że utrudniona z powodu 
rozpoczętych wykopalisk przy Panteonie komunikacya spo­
wodowała prosyndyka miasta, widocznie obojętnego na od­
krycia archeologiczne, że siłą zbrojną oparł się dalszym 
postępom poszukiwań. O mało co, że archeologia nie wy­
wołała w wiecznem mieście wojny domowej! Na szczęście 
ustąpili robotnicy municypałom bez oporu. Przyszłość 
dopiero okaże, jak się to zawieszenie broni zakończy. 
Przy robotach na wzgórzu Akwilinu odkryto ogród Mece­
nasa, którego imię dostało się w spuściznie wszystkim 
protektorom nauk i literatury. Oczywiście, nie zdobią go 
dziś ani drzewa ani kwiaty i nie tryskają w nim srebrzy­
ste fontanny. Prócz piedestałów z pod zdobiących go 
niegdyś posągów i kilku rzeźb, zupełnie dziś pusty ten 
ogród odgrzebany. Lecz bardzo ciekawą jest duża sala, 
która się w nim znajduje. Służyła kiedyś na odczyty li­
terackie, a spuszczona jest na więcej jak 7 metrów w zie­
mię poniżej powierzchni ogrodu. Zagłębienie służyło, jak 
się zdaje, na to, by słuchacze mogli używać chłodu 
wśród lata i zasłonić 'się od skwaru. Sala szeroka 
na 10 metrów 60 centimetrów a długa na 24 metrów 
40 c. mogła pomieścić 334 osób. Słuchacze siedzieli 
na siedmiu stopniach, z któryeh pierwszy wznosił się na
I metr 10 c. po nad posadzkę. Naprzeciwko znajdowała 
się trybuna dla czytającego. W czasach, kiedy nie znano 
druku, który dziś łączy pisarza ze światem całym, nie 
służył mu inny środek do skomunikowania się z publi­
cznością jak odczytywanie prac swoich przed kołem wicl- 
bieieli i przyjaciół. Gdyby to te nieme mury powtórzyć 
mogły głosy, które przed 38 wiekami o nie się odbjały! 
Może (utaj odczytywał po raz pierwszy Heracy swe Ody, 
ustępy z Eneidy, Metamorfozy i Sztukę kochania ! W ścia­
nach znajdują się zagłębienia, jakby od okien zamuro­
wanych ; w nich zachowały się jeszcze pozostałości da­
wnych malowideł, przedstawiających sceny sielskie. Na 
stopniach siedzieli klienci, wyzwoleńcy, a może i klakiery,
któryeh początek poprzedza czasy Nerońskie....... Dla
osób znakomitych ustawiano prawdopodobnie siedzenia 
pomiędzy trybuną i stopniami. Były to dzisiejsze krzesła 
zamknięte.

* 0 nagłym zgonie Filipiego, znanego z prawdziwe­
go talentu rzeźbiarza, którj\ przez cały szereg lat miał 
pracownią swoje we L w owi e, donieśliśmy za innemi 
dziennikami. Nieszczęśliwy ten artysta, którego znako­
mite zdolności, gdyby się były ' rozwijały spokojnie 
i pomyślnie, zasłynęłyby rozgłosem bardzo obszernym, 
pracował ostatniemi czasy w Warszawie i tam go zasko­
czyła śmierć nagła, którćj powody dotąd nieznane są 
rodzinie. Krewni ś. p. Filipiego, mieszkający we Lwowie, 
pokazywali Gaz. Lwów, listy, z których wypływa, że 
Filipi nie poniósł śmierci w skutek upadnięcia z ruszto­
wania, jak to donoszono, lecz że go znaleziono dnia 7 
b. m. rano w jego pomieszkaniu z dużą raną na głowie. 
Przeniesiony do szpitalu dzieciątka Jezus, w dwie go­
dziny życia dokonał. Po oględzinach sądowo lekarskich 
pochowano go w wspólnym grobie na cmentarzu Powąz» 
kowskim. Zmarły pozostawił we Lwowie żonę i dwoje 
dzieci. „Był to artysta, powiada Gaz. Lwów., którego 
upoważniał niegdyś do najświetniejszych nadziei, zwła­
szcza wówczas, gdy wraz z Matejką kształcił się w Mo­
nachium, gdzie go zaszczycono medalem. Później losy 
jego poszły opacznie i nieszczęśliwie — a sztuka polska 
straciła wiele w talencie, który nim się jeszcze miał czas 
rozwinąć i dojrzeć, już został zwichnięty. Nowy to 
przykład artysty, na którym srogo pomścił' się lekcewa­
żony realizm życia i świata... Filipi w ostatnich tygod­
niach przed śmiercią taką się otaczał samotnością tak 
był zamknięty przed swymi towarzyszami, że nawet 
bliżsi znajomi nie mogli podać rodzinie szczegółów z tćj 
ostatnićj nieszczęśliwej pory jego życia.“ J

* Krwawa tragedya na scenie. Dzienniki hiszpań­
skie opisują zajście, jakie dnia 8 bm. wydarzyło się na 
scenie teatru w Borgia, w Kalabryi. Nowoprzybyła do 
miasta tego trupa grała operetę, gdy nagle na scenie 
pojawił się jakiś pijak i zaczął wyprawiać hałasy. Po 
daremnych upomnieniach i prośbach, by zeszedł ze sce­
ny, na rozkaz reprezentanta władzy został wyprowadzony 
przez żołnierza, lecz po chwili powrócił z kilku innymi 
pijakami i zaczął walkę na noże, pałasze i pistolety 
Biedny przedstawiciel siły zbrojnej stracił przy tćj spo­
sobności dolną wargę, a wtedy dla postrachu wypalił 
z rewolweru w powietrze. Napastnicy w odpowiedź dali
II razy ognia. Trzój żołnierze zostali ranni, ale i ów
napastnik, co wywołał zajście, padł przeszyty kulą przez 
pierś. Z trudnością następnie przywrócono spokój i uwię-' 
ziono aktorów tój nieanonsowanćj tragedyi. *

* Nowa wielka kradzież brylantów wyszła na jaw
w Węgrzech. Z zamku Bela zginęły w niewiadomy 
sposób baranowi Antoniemu Bjidacsyi następujące ko- 
sztowneśei: ciężki złoty łańcuch z 13 podłużnych ogniwek 
złożony, brylantami i rubinami wysadzany wartości 20,000 
złr., spinka do kołpaka różowemi rubinami wysadzana 
wartości 8000 złr., pióro kołpakowe wartości 2000 złr 
dalej sznur prawdziwych pereł, 800 dukatów w złocie 
2632 starych cwancygierów srebrnych, 128 podwójnych 
talarów i 100 sztuk srebrnych jednoreńskówek. Na wy­
śledzenie sprawcy kradzieży wyznaczył poszkodowany 
nagrodę w kwocie 500 złr. J

PRZYBILI DO POZNANIA.

Poznań 4 stycznia.
BAZAR. Rychłowski z Drobnicy; dr. Szułdrzyński z Lt 

basza, hrabia Bnióski z S>mostrzela, NiegolewsŁ 
z Niegolewa, Stablewski z Linia, Żółtowski z Mysi 
kowa, Wężyk z Wrocławia, Witkowski z Połazi 
jćwa, bwinarska z Gołaczyna i Chłapowski 
,Turwi. r

LUZ1NSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Mielęcki z żon 
z to-orki, bt. Chłapowski z Bonikowa, W. Zakrzc 
wski z Kleszczewa, Jan Zakrzewski z Nie!effowi 
Rogalińska z Cerekwicy, Braunek z Zielnik, h‘ 
Mycielsai z Chocieszewie, Taezanowska z Choryn 
dr. Libelt z Czesz:ewa, Zuchowski z Granowa Nie 
mojowski z Dzierznicy i Arendt z Dobieszewlc

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Jaraczewski z Rc 
gośna.

STEINA HOTEL EUROPEJSKI. Krajewski z Rossowi 
Kruger z Mysłowic.



HOTFI. BERLIŃSKI. Jagielski z NowegomUsta, Li­
siecki z Śremu.

SSffiSÍSiS

o i e e ;o

Poznańskie 31!, pet. listy zastawne 294 płacom,

i mariańskie 4 pt. nowe listy sast. 280,50 pic., poznańskie 
isty rentowe 291 płac., pozn. prowine. akcye bankowe 

627 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje 101 płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 301,50 płac., pozn, 
5 pet. obligacye meiioraoyi Obry 300 płac., poznańskie 
4’z, pot. obligacye powiatowe 269 płac., pozn. 4 pot. cbli- 
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie — płac., pruskie 3% pet. eblig. dłutru 
państwa 273 płc., pruska 4 pot. pożyczka państwa 300 
płacono, pruska 4’/, pet. ukonsolid. pożyczka 318 płc., 
pruska 3‘/, pet. pożyczka praw. 387 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 207 płac., akcye górnoszląskići ko­
lei żel. Lit. A. 495 płac., akcye górnoszląskićj kolei 
Żelazn. Lit E. — płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańak. kolei żel. 300,50 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. — płac., banknoty zagraniczne 283,50 płac, ro­
syjskie banknoty 298,50 płc., Ostdeutsehebank 234 płc. 
Produktenbank — żąd., Wechslerbank — plac., Kwi- 
Iccki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 153, na styczeń. 153 stycz.-luty 153, 
luty-mirzec 153 m., marzec-kwiec. 151,50 m., na wiosnę, 
152%—153, m. kw.-maj 153.

Okowita: (z beczka) (pr. — litrów ««• ------
Tralles.) Wypowiedziano 100,000 litrów , cena wypowiedz. 
52,70 stycz. 1875 52,70 marek, na luty 1875 53,60
marek), msrzec 1875 54,40 marek, kwieć. 1875 55,20 
mrk., maj 56, m., czerwiec.56,80 mr., kwiec.-maj 55,60 
marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 17’/u,-—17’/j tal., 
kwieebmaj — marek płc.

* MASA. Poznań, 4 stycznia. Pszenna nr. 0, 
1-5%-5*/, tal., rżana No. 0 i 1 3£—4 tal. za "50 kil. 
bez akcyzy.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies

piękn. średnia ordyn,
cena.

szefel 100 funt. 9 50 8 75 8 25
- 150 - 8 20 7 80 7 65
,, 150 „ 8 79 8 4) 7 70
- 150 - 9 - 8 61 8 40

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 2 stycznia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)

, Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. owsa
400 cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, — 
itrów okowity.

Koniczyna, czerwona, stale, pośled. 37-40 
średnia 42-44, pięk. 46-47,50 wvbor. 49-50,50.

Koniczyna, biała, dobry pop., pośled. 42—48 
średnia 51—57, piękna 62—67, wyborowa 68—72.

Zyto: słabiój, za 1000 kil. na upłynione wy­
powiedzenia — na styczeń 153 pł. kw.-maj 150 pi.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu 168 żą­
dano, — płacono, kw.-maj 170,— marek płac. — żąd., 
maj i czerw. — m. pl.

Pszenica per 1000 kil. 189 m. żąd.. kwiec.-maj 
187 tal. płc. 187 zad., maj-czerw. — żąd. — płc.

Jęczmień per 1000 kil. 174 m. żąd.
Rzep za 1000 kil. 252 m. żąd.
Rzepik za 1000 kil. — m. żąd.
Olój rzepiowy: bez ob. w miejscu 53 m. pł. 

żąd., za upłynione wypowiedzenia —, na styczeń 
56®/,» marek płc. —,— żąd., kwiec.-maj 54% mr. żąd. 
— płc. maj-czer. 55% żąd.

Okowita: m.'zmian., za 100 litrów w miejscu 
5331,O m. żąd., 255„ pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
tal. płc., w koń. —, styczeń 54;żąd., —płc., styczeń - luty 
54,—pł. luty-marzec — pi. - żąd., kwiec.smaj 55’/io pł. 
w końcu — mr. pł. — żąd.

Wrocławska cena targowa, 2 stycznia.
Ocenienie ki-misyi piękne średnie poślednie

policTiući mr. fn. mr.fn. mr.fn.
Pszenica biała nowa 20 10 19 — 17 —

„ ' żółta nowa 18 80 17 80 16 50
Zyto nowe 16 30 15 60 15 —
Jęczmień nowy 17 20 16 20 14 80
Owies stary
Owies nowy 17 80 16 80 16 —
Groch 21 50 20 50 18 50

100 kil. netto piękne średnie poślednie
Ocenienia izby

handlowój mr.fn. mr. fn. mr.fr.
Rzep 24 76 23 75 21 25
Rzepik zimowy 23 76 21 75 19 25

„ latowy 23 75 21 75 19 25
Lnica 22 75 21 25 19 25
Siernie lniane 26 75 25 25 23 75

jN adesłano.
Zwracamy uwagę czytelników naszych na inaerat 

Gebr. Lilienfeld w Hamburgu, których godło: „Gdzie 
się wygrywa dużo pieniędzy ? (2094)V braci Lilienfeld!“
dotąd w dziwny sposób się sprawdzało, gdyż interesen­
tom swoim bardzo często znaczne kapitały przesyłali.

Wsvyttkim chorym sita i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REVALESCIERE JtS,w Londynie.
opi

nemu pokarmowi zdro-się temu przyjei

wia i okazuje ale tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych,' przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar 
dzenin, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, tebrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabńtes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pok rm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W.sjBeneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie^^’ Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dćdó, dr. Bre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radze;
Bonn, lu lipca 1862. 
we wielu pizypadkach
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach plucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyc. / y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
nój „Revalenta Arabica“ (Revalescićre) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalescióre w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo taia 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan ¿{filer, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ¿ciśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Tesehner, słuchacz w wyż 
szój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle- 
niego rąk i nóg.

Revalesciere jest cztery razy pożywniej sza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­

nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — . 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 1 an 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabrieius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy: S. Hirsehberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańsku: Karói Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zełeśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Ritelberzu: Józef Tąnke.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.

L„ Toruniu: Hugon Claass.

Ho nabycia
w księgarni Ludwika Merzbaeba

wPoznaniu;
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię

nia czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla­
nia i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiętśj Teresy na Pacie wyjętem 
z dzięł tójże św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielpgnowa' i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 3860. 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J, G, Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulieh, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasanfprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niój 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Vocabularium latinum ku tworzeniu

zdań, wediug związku wyobrżeń ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 71/, sgr.

Telegram giełdowy Binryera 
Knańslćiego.

Szczecin dnia 4 stycznia 1874. (Kursa końcowe.)
Not 2

Pszenica spok
Kw Maj 
Maj Czer 

Żyto słabo 
Styczeń 
Kw Maj 
Na Jesień 

Olój rzepi stale

Not 2

194
195

156 
i 50
147

i ' Styczeń ]
196 Kw Maj 51 75

197 50 Na Jesień 53 75
Okowita wyżój

156 w miejs 53 50
151 50 Styczóń 54 —
148 50 Kw Maj 57 70

Czer Lip 58 70

51 25

5! 75 
54

5 i 80 
58 80

Dnia 3 b. m, zakończyła nagle swój żywot do­
czesny w Poznaniu ś. p.

Leokadya z Sczanieckich 
Morawska.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia o 3 z po­
łudnia, na drugi dzień z rana o godzinie 9 żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Marcina. (18)

Nadzwyczajne Walne Zebranie
odbędzie się w niedzielę, dnia 1« styczni» o 2 godzinie po południu 
na sali pani Hilttner.

Przedmiotem Walnego Zebrania będzie:
Zmiana Ustaw,

na które uprzejmie zapraszamy.!
Komisja do rewizyi Ustaw 25 stycznia 1874 r. na Walnćm Zebraniu 

obrana w 22 posiedzeniach;
1. poddała 19 paragrafów redakcji i to SS 1 3 5 7 10 20 21 27 30 32 36 40 

42 50 56 63 76 77 87.
2. zmieniła 26 paragrafów i to §§ 2 9 16 17 19 22 24 28 33 35 49 52 58 

61 62 64 65 69 72 73 74 75 79 80 82 89.1
3. w części zredagowała, w części zmieniła 31 paragrafów i to SS 4 6 8 11 

12 13 14 23 25 26 29 31 34 37 38 39 41 43 44 45 46 47 48 51 53 
54 55 66 67 78 84.

4. skreśliła wstęp do pierwszego paragrafu i 3 paragrafy, to jest §§ 60 68 90.
5. zlała z innemi paragrafami 6 paragrafów, to jest §§ 15 18 57 70 71 81.
6. pozostawiła 5 paragrafów, to jest §§ 59 83 85 86 88.

Projekt wręczony członkom, zestawiony z Ustawami dotyeheząsowemi 
różnicę w każdym paragrafie wykazuje. ' (12)

Środa, dnia 28 grudnia 1874.
Dyrekcja Kasy Oszczędności i Pożyczki Towarzystwa 

Rzemieślniczego pod opieką św. Józefa.
Zapisana Spółka.

Dnia 1 stycznia wie­
czorem o %8 zakoń­
czyła życie doczesne 
po długich cierpieniach
Jtefa Grecja.

Pogrzeb we wtorek o 
^>4 po południu z do­
mu Sióstr miłosierdzia, 
o czem donosi przyja­
ciołom i znajomym w 

[ smutku pogrążona (14) 
Matka i rodzeństwo.

Organista,’
dobremi świadectwami opatrzo­
ny, znajdzie każdego czasu miej­
sce w Ostrorogu pod 
Szamotułami. (2413)

,na loteryą [fantową na rzecz
Il3młodego duchownego za granicą ' 
i'S rozsyła za nadesłaniem gotówki lub 
i g marek pocztowych W. Broni- 
akowski w Topolnie pod Grncz- 

I ¿nem, Prusy Zachodnie. (17)
,|K Cena losu 10 sgr. Ciągnienie 15 

lutego r. b.

Pasy do Mas»yn
rzemienne i parciane, 

Smarownik! i Manchety, 
Skóry na Uprzęż itd.

polecają |2269]

Orłowski & Comp-,
Skład skór

w Poznaniu, ul. Jezuicka No. 1.

Wszelkie po­
lowania kupuje i 
płaci najwyższe 
ceny (i6)
A. Cichowicz,

En « ros.
En dfitra/il.

^etrolejowe

do gotowania ____
najnowszej konstrukcyi wraz z należącemi do nich uaczy-

S. J. &uerbach.
Cenniki i rysunki przesyłam na żądanie.

Czekoladę szwajcarską
PI. w

RESTAURANT
W

E. Stocka browarze,

ulica Wrocławska 18.
Szanownój Publiczności pozwalam sobie uniżenie donieść, 

że otworzyłem wyszynk piwa z browaru E. Stocka 
przy ulicy Wrocławskiej No. 18.

Polecając przedsięwzięcie to gorąco do uwzględnienia 
Szanownej Publiczności, pozwalam sobie zwrócić -jej uwagę 
jeszcze na to, że postarałem się o dobrą kuchnią i skorą 
usługę. (4)

Oskar luitel.

która na wszystkich wystawach powszechnych za najlepszą 
uznaną została i nąjpierwszemi medalami uwieńczona; uwień- 
c-ona również dyplomem honorowym Akademii narodowój 
w Paryżu, poleca po cenach fabrycznych.

(15) Ä. Cichowicz,
Polecam najnowsze

Papierosy
WESTA .POLONIA

sto sztuk po 20 sgr.

S. Szymański,
Wodna ul. No. 8. (7)

375,000 mar/fe
wynosi główna wygrana w przez rząd uprzywilejowanśm

tiowem losowaniu kapitałów,
w któróm w kilku miesiącach

43^100 wygcranyeli
eiągnionych będzie. Następne ciągnienie odbędzie się

13 i 14 stycznia 1875,
potóm co miesiąc. W tćm losowaniu można wziąć udział

V, oryginalnym losem po 4 twl. — sgr.1/ 3» _/» J» » » » H

» » w 9 n

Prosperita darmo.
Zagraniczne zlecenia wykonują się Hkoro i przez 

zaliczkę pocztową.
Wiadomości o naszej firmie ntoźua (powziąć od 

każdego tutejszego kupca.
Urzędowa lista wygranych przesyła się zaraz po ciągnieniu.
Podpisani, mający poruczoną sprzedaż' tych losów, proszą, aby się z za

ufaniem ’do nich zgłosić.

Gebrüder Lilienfeld,
handel papierów państwowych,

(2094) Hamburg.

B

i urofluM
(| Interes komisyjny 
" T. W. Lustig

w Lipsfeu,
jednrt z najstarszych i najpewniejszych firm 
w obudwu rodzajach interesów w Saksonii 
podług najlepszych berlińskich i wiedeńskich 
wiadomości, zawiera wszelkie interes» w wy­
mienionym rodzaju i poleca swój kantor do 
komisatu wszelkiego gatunku i daje odpowie­
dnie zaliczki w gotówce. (6)

sprowadzę znowu rannym po­
ciągiem na sprzedaż do hotel o. 
HZeiler«, wielki transport®

świeżo dojnyeli

krów ż cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

J. Kłaków,
(13) handlarz bydła.

Mółsdęm LndwiK» 8» ynlera, — ionkami Ludwik» Mer«b»eha w P'>znąniu,

mr.fr
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